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mioisterjam. — Beforma(Sejmy.
wyborcza.)

Dzienniki centralistyczne układają od 
dawna horoskop poczętej dzisiaj sesji seimów 
przedlitawskich, i w ostatnich numerach nrzv 
szły do przekonania, ze sesja ta  nrzeid/ie 
spokojnie. Być może, -  ale nie bardzo temu 
wierzymy. M imsterjum obecne niem a wcale 
powodu wywoływać starćgw ałtow nych; jem u 
bardzo wiele na tern zależy, aby o tm m a -  
wszy srogie ciosy w delegacjach, nie otrzy­
m ało ich także w sejmach. Z drugiej strony 
i sejmom nakazuje dzisiaj taktyka, nie wy­
próżniać swoich kołczanów. Ale w Austrji 
nigdy nikt na jedną nawet dobę nie może 
stawiać horoskopow bez obawy, że jak iś w y­
padek wszystkie, najpewniejsze na razie ra ­
chuby pomiesza.

W edług dat dotychczasowych zdaje się,
ie  wybuch, jeśli nastąpi, to przedewszystkiem 
w sejmach kraińskiin i tyrolskim, gdzie wię­
kszość jest w ręku anticentralistycznym.

Sejm k r  liński ma przed sobą ten fakt 
ciekawy, a  dotąd niesłychany, że na m ar­
szałka dano mu człowieka, który jest zacie­
kłym  wrogiem większości sejmowej — czego 
H ohenwart nie dopuszczał się — a  nadto po­
sła, którego m andat nie jest jeszcze spra­
wdzony; tak  ważne przeeiw niemu weszły 
zarzuty. Sejm zresztą, nagle zaskoczony zam- 

. lęciem, llle miał czasu zająć się sprawdze­
niem. Nie koniec na tem, —  pisma centrali­
styczne a nawet półurzędowe zagroziły sej­
mowi rozwiązaniem, gdyby m andat dr. Kal- 
teneggera unieważniono. Należy to do zasad 
takzwanego liberalizmu, gwałcić wszelkie z a ­
sady wolności, pisane i niepisane prawa libe­
ralne, jeśli mu one zawadzają, nawet te, któ­
re  sam narzucił. Jeśli większość sejmu kra- 
ińskiego zechce rzucić rządowi rękawicę, to 
ma najlepszą ku tem u sposobność, uniewa­
żniając mandat swego marszałka, a zatem 
strącając go z tronu, na który go rząd wsa- 

• -emocą prawa. Mówimy tu  otwarcie: 
o c ą  prawa. Bo rząd miał według li-U nltArincr,p r z e m o c ą  piana.

tery ustawy prawo mianować dr K alteneg 
gera marszałkiem, ale że duch ustawy na to 
nie pozwala, to więcej jak  pewne. Jeżeli zaś 
większość sejmowa nie zechce walki na ostre, 
to  może unieważnienie m andatu swego m ar­
szałka albo na ostatni dzień, albo aż do na­
stępnej seąji odłożyć- Może go zresztą i za 
twierdzić. Można dalej z góry przewidzieć 
że sejm nie pomjme zamianowania inspekto­
rów s z k ó ł  i  red nich bez zasiągnięcia zdania 
krajowej Bady szkolnej, z których jeden, ja ­
ko wróg Słowieńców, został zeszłego roku do 
Styrii przeniesiony; tudzież że ponowi wszy­
stkie projekta ustaw, mianowicie o języku 
wykładowym i urzędowym, dawniej uchwalo­
ne a przez rząd odrzucone; ze zapewne wo­

bec tego, co Radzie państwa, z wierutnem 
statutów krajowych pogwałceniem ma być 
przedłożone, sejm kraiński uda się z przed­
stawieniem do korony w adresie.

Takie samo przedstawienie zapewne u- | 
chwali i sejm tyrolski. Zresztą i w tym sej­
mie, ale już na pewne, wybuchnie sprawa 
jednego m andatu; a mianowicie, czy ma o 
sejmu być przypuszczonym rektor uniwersy­
te tu  inszpruckiego, Ullmann. Wybór rektora 
na ten rok szkolny przypadał na W jdzia 
teologiczny, —  tymczasem, jak  sobie przy- 
pominamy, minister oświaty wbrew praktyce 
dawnej, nawet za biirgerministerstwa, odjął 
tem u wydziałowi to prawo, z powodu, że 
profesorskie kolegium jego złożone jest z je ­
zuitów. Większość sejmu tyrolskiego uważa 
rek tora  Ulmauna, przez inny Wydział wy­
branego, za nielegalny, i chce go wyrzucić 
z krzeseł poselskich. Zachodzi tu, pominą­
wszy inne, ta  okoliczność ciekawa: czy ma 
sejm prawo unieważniać m audat wirylny. 
Sprawy szkolne będą także zasadniczo w sej 
mie tyrolskim podniesione.

Sejm „pragaki" - -  bo czeskim nie jest 
uchwalić ma ważne zmiany w krajowej 

ordynacji wyborczej, mianowicie co do kurji 
dworskiej. Czy będzie uiiał do tego potrze­
bny komplet, to jeszcze pytanie. Niewiadomo, 
czy nastąpią zmiany także w rozkładzie o- 
kręgów wyborczych. Sprawy szkolne zajmują 
ważne miejsce w sejmie pragskim. Ciuitrali- 
ści zapowiadali, że deklaranci z frakcji mło- 
doezeskiej wejdą do sejmu, tudziez ze w nie 
dzielę m iała się odbyć konferencja deklaran- 
tów I jedno i drugie jest nieprawdą. K ar­
dynał Schwarzenberg m iał wyjechać z Pragi, 
aby nie celebrować sumy na otwarcie sejmu, 
a  Czesi na dzisiaj urządzili nabożeństwo ża­
łobne za duszę córki Hawliczka. Agitowano, 
aby milicja miejska nie występowała pod 
gmachem sejmowym. Zawiadomienie o zwo­
łaniu sejmu pisma czeskie podały w insera- 
tach. Wnioski względem zmiany sta tu tu  mia­
sta Pragi i zmian ordynacji powiatowej, nie 
będą wniesione w sejmie pragskim, co Nową 
Pressę oburza.

W sejmie dolno-austrjackim będzie wnie­
siony projekt ztnian w krajowej ordynacji 
wyborczej, a mianowicie o powiększenie po­
słów m iasta W iednia Jestto  tam  sp ran a  nie 
tyle zasadnicza, jak  raczej geszeft finansowy, 
choć pisma tego nie podnoszą. Z przebiegu 
jednak dawnych sesyj wiemy, że Wiedeń bar­
dzo z sejmu niezadowolony. W edług sta tu tu  
Wiedeń, na podstawie sumy podatków, jakie 
daje, musi ta k ie  w dwóch trzecich przyczy­
niać się do wydatków kraju  Doluej Austrii 
mimo że nawet połowy posłów do sejmu nie 
wysyła. Faktyczuie prowincja buduje gościń­
ce, stawia mosty, itd. i znosi myta kosztem 
przeważnie W iednia, który już swoim olbrzy­
mim wydatkom podołać nie może. Dlatego 
żąda pomnożenia liczby swoich posłów, a 
W ydział krajowy wuiesie dotyczące przed­
łożenie.

Co do innych sejmów nie wiele jest 
wiadomości. W ogóle we wszystkich niemal 
będą wytoczone sprawy szkolne, a o ile zna­
my odnośne wnioski, znaczna część potrzeb 
szkół ludowych ma być pokrywaną z f u n ­
d u s z u  k r a j o w e g o  Jest to wielki krok 
w tym duchu, w którym  Galicja stara się 
rozwiązać sprawę szkół ludowych, a może na 
drugi lub trzeci rok w innych tókże krajach, 
a mianowicie, co godne uwagi, w niemie­
ckich, szkoły ludowe będą zupełnie na fun­
dusz krajowy przeniesione. Wspomniane 
wnioski jako motywum częściowego przela­
nia wydatków szkół ludowych na fundusz 
krajowy podają to, że szkoły tó muszą być 
bezpłatne, a bez opłat żadna prawie szkoia 
ludowa nie jest w stanie się utrzymać.

. , .W spomniemy tu  jeszcze o sejmie sty­
ryjskim. W edług organu słowieńskiego Slo- 
reński^ Naród, mają posłowie tej narodowo­
ści zaządać równouprawnienia pod względem 
szkół, urzędów i ordynacji krajowej i powia­
towej, a gdyby im odmówiono, ze sejmu 
wystąpić.

Najmocniej zajm ują się centralisci sej­
mem naszym. c0 zrobi? czego nie zrobi?
1 akt, całkiem naturalny w tej chwili, kiedy 
rezolucja stoi na porządku dziennym Rady 
państwa, tj. ze rezolucji sejm “ie Ponowl ntt 
tej se s ji, obrabiają w swych pismach 
szeroko i długo, i zatajajac zgoła albo pomi-
& ąC/ f  Kdrugi- niemniej naturalny, ze wo:
bec dotychczasowego Dostępowania rządu i 
centralistycznej większości Rady państwa a 
piekących potrzeb kraiu  sejm wniesie adres 
do korony -  obw ołują’z ogromną radością, 
ze „i w Galicji zwycięża przekonanie, iz po­
trzebnym jej jest seim wyłącznie sprawom 
krajowym oddany któryby się przetó nle 
wdawał w wysoką politykę, a mianowicie w 
roztrząsanie stanowiska Galicji do «golu 
państwa.1* Mają centraliści słuszność, bo G a­
licja istotnie tego pragnie -  ale właśnie w 
tym  celu domaga się nadania rezolucji. Nie- 
ponawianie rezolucji w tej sesji nie jest za­
rzuceniem jej, jak  to wmawia Nowa Presse 
i jej koleżanki. '

Pogłoski o dymisji ministra wojny uci- 
ch&ją -  ale niezadługo się ponowią i spra- 
wdzą. Nietylko Kuhn ale i Mollinaćy został 
poza koleją mianowany feldzeugmeisłrem.

Organ ces. Wilhelma, Spenersche Ztg. 
ciągle źle wróży centralistom. Znowu piszą 
do niej z W iedn ia : „Jeszcze i dzisiaj niema- 
my powodu, pisać kartki pośmiertne gabine­
towi A uersperga, r owszem uda się podobno 
lekarzom utrzymać go przy życiu, ale ku ra­
cja będzie heroiczną. Z okrętu jego będ/.ie 
trzeba w yrzucić nietylko kilka osób, ale i 
k ilka zasad, inaczej utonie. Niechaj centrali­
ści pchają naprzód gabinet, ale nie usuwają 
go na bok. Sprawa byłaby łatw iejszą, gdy­
by z W ęgrami splątaną nie była. Decyzja 
zależy od Węgrów; tam jest klucz pozycji 
do zdobycia albo utracenia. I  b łąd  to był 
bardzo wielki, że się nie poszło za przykła­

dem przezornych W ęgrów, którzy m ają mini­
s tra  do boku cesarza, k tóry  towarzyszy cesa­
rzowi poza W ęgrami, i czuwa tam  nad in te ­
resami W ęgier. Tutaj rządzą nietyle zasady, 
co usposobienia, a te usposobienia robią czę­
sto skoki; należy zatem bez ustanku teren 
rekognoskować, aby módz zawczasu dobyć 
oręża, a nie wtedy dopiero, kiedy nieprzyja­
ciel już wtargnął do obozu.“

Grazer Tagespost zamieściła szkic wy­
pracowanego przez ministerstwo p ro jek tu  re­
formy wyborczej, jakoby oparty na wiadomo* 
ściach z źródła kompetentnego. W edług tego 
szkicu zasady dwóch projektów, na k tóre  ca­
łe rozpada się przedłożenie, są: „U trzym anie 
związku z ustawą istu ie jącą, a przeto u trz y ­
manie systemu grup; powtóre, iż przez refor­
mę żadna z grup reprezentujących iuteresa 
nie utraci prawa wyborczego, wreszcie obro­
na interesów żywiołu- niemieckiego (des deut- 
schen Culturelementes).

„Ponieważ od czasu, kiedy Schmerling 
układał obecnie obowiązujący system  w ybor­
czy, nie jedno się w stosunkach zmieniło, a 
szczególniej rozwinęły się miejscowości prze­
mysłowe, przeto te  z nich, k tóre  należą do 
okręgów wyborczych wiejskich , m ają być od 
tychże odłączone i do okręgów m iejskich przy 
łączone.

„Ponieważ dotychczas tylko posłowie 
sejmowi mogli być wysełanymi do Rady 
państwa, każdy więc kraj ograniczony był 
do swoich poddanych, a  nieraz przy wyborze 
do sejm u ważną było rzeczą, czy kandydat 
uzdolnionym jest zarazem na deputowanego 
do Rady państwa, na przyszłość ma być 
każdy obywatel austrjacki, posiadający prawo 
wyborcze, wybieralnym w każdym kra ju  ko ­
ronnym.

„Pomnożenie liczby deputowanych j«st 
postulatem  reformy wyborczej. Nie mało tru  
dności sprawia stanowisko wielkich właści­
cieli w Izbie deputowanych. Otóż rząd uznał 
twierdzenie to za bardzo trafne, że wielka 
posiadłość jest właściwie reprezentow aną w 
Izbie wyższej, że przeto byłoby anom alią 
nadawać jej także w Izbie deputowanych 
stanowisko przeważne. Również nie będzie na 
przyszłość byt konstytucji zawisłym od wy­
niku wyborów z wielkiej posiadłości. Z tego 
przeto wnosić można, że skoro według za­
sady wyżej wspomnianej, n ik t nie m a utracić 
swego prawa wyborczego, więc także i wiel­
ka posiadłość prawo swoje zatrzyma, jednak 
bez pomnożenia liczby deputowanych.

„Pierwsza część przedłożenia rządowego 
zawierać będzie zmiany zasadnicze, dla k tó­
rych potrzeba większości dwóch trzecich. Te 
odnoszą się do §§. 6, 7. 15, 18 i 19 ustawy 
z 21 grudnia 1867 (D. P . P- 1. 141). §. 6 
przepisuje liczbę deputowanych; zam iast 203 
wybieranych będzie 406. Rozdział na poszcze­
gólne kraje określony będzie W drugiej części 
przedłożenia, albowiem do jego przyjęcia dosta­
teczną jest prosta większość. §. 7. stanowi, 
iż wybór jest bezpośrednim, tylko grupy

gmin wiejskicn wybierają przez wyborców. 
W §. 15 zmieniono tylko drugi ustęp w ten 
sposób, że do zmiany ustaw zasadniczych 
potrzebną będzie obecność s/* wszystkich 
deputowanych, a do powzięcia uchwały więk­
szość ®/3 z obecnych. §§v 18 i 19 norm ują 
zarządzenie wyborów ponownych, oraz odro­
czenie, a względnie rozwiązanie Izby depu­
towanych. “

Szkic ten niema być dokładny, mianowi­
cie sprawa liczby posłów z kurji dworskiej, 
trw ania mandatu, sześć czy mniej lat, tudzież 
do którego działu pewne zmiany włożyć, jest 
w zawieszeniu.

Na powitanie sejmu!
Reprezentantów narodu, zgromadzo­

nych w mieście naszem w koło obradu­
jące nad sprawami kraju, witamy zwy­
czajem pradziadów naszych, słowem  do­
brej nadziei !

Nadzieja nasza wobec tylu żądań 
nieziszczonycb, w sytuacji, która się zdaje 
nie sprzyjać zadosyć uczynieniu potrzebom  
kraju, wydać się może niejednemu bez za­
sadną. Gdy ty le  pomyślnych okoliczności 
pominięto i nie umiano z nich korzystać, 
zkądżeż teraz w warunkach o wiele tru ­
dniejszych przypuszcza można, że prawo 
słusznie należne, przyznane nam zostanie, 
i stanie się owocem pracy tychże samych 
posłów, którzy nie wichrami od portu o- 
depchnięci, a le m ałem i przeciwnemi wia­
trami odsunięci zostali na fale niepewno­
ści. Zaufanie znikać już poczęło w 
reprezeutacją kraju; do rządu zupełnie  
zniknęło, i gdyby nie zaufanie w dobrą 
naszą sprawę i zarazem zaufanie do ko­
rony, które pomimo ty lu  przeciwnych  
prądów pozostało, położenie kraju w pro-, 
cesie piMwno-politycznym, który się  od 
la t tylu  bezskutecznie wobec Niemców  
prowadzi, byłoby blizkiem  rozpaczy. N ie 
taim y przed sobą bynajmniej trudności, 
jakie nam zwalczać potrzeba, nie zakry­
wamy przeszkód, które gnuśność i n ieu­
m iejętność na&za lub złość i egoizm  prze­
ciwników naszych nagrom adziła, ale w ła­
śnie dlatego, że sytuację uważamy za 
trudną, że kraj cały  niespokojnie o g lą ­
dać się począł na przebieżone drogi i 
zadał sobie pytanie: czy jest na nich
możebnem ziszczenie słusznych żądań —  
mamy nadzieję, że nowe drogi się  znajdą

Z e  ś w i a t a .
( D ar p . Szymanowskiego, uczyniony 

Fryburgowi, i  uroczystość pożegnalna. M u ­
zeum  w Raperswylu. Odpowiedź p. Duchiń- 
sliego Czasowi.)

W powodzi zdań, osądzeń, oszczerstw 
nawet, jak ie  tułaczów naszych w organach 
nieprzyjaznej nam prasy zalew ają; miło nam 
spotykać objawy szacunku, uznania, urzędo-

nieiako W dzienniku rady federalnej
■wnie —  . .

miasta F ryburg  oświadczone ziomkowi na­
szemu, synowi śp. jenerała  Szymanowskiego, 
tak  zaszczytnie zasługam i swemi i sympaty- 
cznem, nąjwierniejszem odbiciem cnót naro­
dowych w sercach naszych zapisanego.

Tem też uczuciem przejęci, nie waha­
my gię w dosłownem tłumaczeniu zamieścić 
przemówienia radcy federalnego p. Guerig w 
imieniu artystycznych towarzystw miasta 
F ryburg , składających przy pożegnaniu po­
dziękowanie za dar znakomity, zrobiony dla 
kantonalnego muzeum kosztownego zbioru 
broni niezmiernie od znawców cenionego, i 
niemniej w praktycznem użyciu szacowanego 
z całości swojej zbioru narzędzi ciesielskich, 
zaofiarowanych domowi przytułku sierot:

* - d 7 S T Ł Ł ? S 5 ^ )0"f* ^
■^v"S»tob , ia “ T kl! an,“ ei ^
,akf p S S f S  T ze.ni"" ***•*« MeM
MS porsucM s ź a l  t a r » l s“ T s j ; . K j '
świadczenie, że kanton i miasto nasze Solu'- 
biłeś, bo c*emuź innemu moglibyśmy przvDi 
sać zaszczyt posiadania cię w niern przez la t 
kilka, gdzie wraz z dostojną czci i uwielbie­
nia godną m atką swoją, przedstawialiście o- 
braz niewyczerpanej w darach swoich Opa­
trzności. Nie tu  je s t miejsce wyliczać nie­
objęte rachunkiem dary, jakie spłynęły z o- 
twartych szczodrobliwością t nieustanną rąk  
waszych, nie zamieszczę też godnego admi- 
facji rysu poświęceń i ofiarności waszej, 
podczas niefortunnego wkroczenia i zainter- 
nowania tutaj żołnierzy francuzkich armii 
wschodniej. Mógłbym raczej i z własnem za­
dowoleniem odkryć co F ryburg  zawdzięcza 
wyłącznie szczodrobliwości waszej, prawa ja-

przyjdzie, dla czego ziomek nasz tej ofiary nych przez Moskali lub Prusaków, muzea
na ołtarzu ojczystym nie złożył- Stało się to sko ifiskowane, pomniki uwiezione, wymownie
istotnie nie z jego winy, bo uprzednio z tą  przemawiają _ o bezpieczeństwie, jakiego za-
ofiarą udawał się do konserwatora muzeum bytki sztuk i nauk doznają w Polsce od cza-
krakowskiego, ale doczekać się nie mógł od- su rozbioru.^ Gdy więc na ziemi naszej, k tó ra
powiedniego ztam tąd zgłoszenia ani porożu- się stanie kiedyś teatrem  wielkiej wojny, ża-
mieuia się względem transportowych u łat- den księgozbiór ̂  i żadne muzeum pewnem
wień. Usprawiedliwiając z tego zarzutu p. nie jest, było nietylko patrjotyczną ale i do-
Szymanowskiego, uie śmiemy też obarczać broczynną^ myślą założenie bezpiecznego dla
zarzutem obojętności lub lekceważeuia sza- nich w górach szwajcarskich przytułku. Ci,
nownego i zacnego konserwatora. Wierzymy, którzy twierdzą, ze w Polsce nie grozi żadne

7aiść musiały jakieś nieznane okoliczno- niebezpieczeństwo polskim zbiorom, albo nie ,•   •—
W ^ w y ń a g r o d z r r w  z 7 r o w iu ° V b lo » o -  ś c ic o t e m u  przeszkodziły i na nie też, nie znają przeszłości, albo też przepuszczają, że J iem u , przy którym połączyć sięm ogąziom -

° ? a^ eŚ A k rnogąc^już  odwetować szkody, całą winę przyszłości i°Z C u i k o S Ł ? 7

Do słów tych, któreśmy odebrali od Polaków. Ze przypuszczenie takie je s t nie- Jesteśm y przekonam i, że obaj korespon-
7 »cn ea o  w eteran a  patriotyzmu, p. Kr., doda- dorzecznem, wiedzą wszyscy, co znają nie- de,a c l  nie wiedzieli ani o głównym

Wvrazów kilka. Jeżeli p. Łepkowski nie tylko usposobienie wrogów kraju , ale i serca c? u założyciela muzeum, ani o jego ofiarach;
mó<rł lub nie chciał odpisać i porozumieć narodu, z których płynie siła  odrębności i me O d z ie l i  zapewne, i e  i pom nik i muzeum

°  • * ’ '  żywotności Polski. “

kie zdobyliście do wdzięczności, ale nie śmiem 
bynajmniej ubliżyć chrześciańskiemu hasłu 
waszemu: w dobrem widzieć jedyną nagrodę 
dobra a w ciemni i tajemnicy dokonywać 
miłości uczynków. To też rozpamiętując La­
kierni niestartem i cechami naznaczoną tu  by­
tność waszą, uczuwamy zdwojony żal i bo­
leść rozłączenia się. z wami. Dozwól więc 
H rabio! abym w imieniu tej rozrzewnionej 
ludności złożył ci wyrazy tej przychylnej 
wdzięczności, z najgorętszemi życzeniami po­
wodzenia i szczęścia! Oby Bóg ci sto

zobowiązań względem gminy i na utrzymanie 
muzeum. Ten kapitał jak i wszystkie prawa 
swoje przekazał akademii krakowskiej, i cze­
ka tylko jej ukonstytuowania się, by rzecz 
uczynić prawną, o czem władze właściwe wie­
dzą dokładniej. Owoż z taką to myślą, z ta ­
ką ofiarą przychodzi do ziomków hr. Plater 
i mówi:

„Uczyniłem na co mnie stać, jak widzi­
cie, przyjdźcie w pomoc już nie mnie ale 
muzeum, to jest zakładowi narodowemu pol-

biednych rozproszeńców jak  i wielu roda- I składam y 
ko w naszych! Oby ci zachował najdłużej w • SKiaa“my; ,  
życiu twoją szlachetną matkę, oby was o- 
bojga kiedyś powrócił murom tego staro ­
żytnego g ro d u ! Z tem życzeniem kończę nie 
pożegnaniem ale z nadzieją „do zobaczenia- 
i to niedługo w tem mieście F ryburgu, które

1 "  o « » , A n r

się co do daru, jaki uczynić zamierzał pan 
Szymanowski, właściwiej byłoby ze strony

1 a" hvCT e 6 nrzvgam ąć jako jednego z synów ostatniego; ofiarować zbiór broni do muzeum
radeby Cię przygar ą  j narodowego w Raperswylu jak  do muzeum
sw oich/ w e  Fryburgu. Wprawdzie muzeu n rappers-

p  Szymanowski z widocznem rozrze- lskie nie cieazy się uznaniem sfery, do 
wnieniem dziękował sympatycznemu uumowi Szymanowski należy, zdaje się nam
T e o  ouczal w y raa jąc , ie podobnej bole- «  syn je „era| a jes,  ty k  b m tro n -  puje

“ i rozstania po raz drop. U .  »  “ ie

Pan Duchiński w „Odpowiedzi1* swojej 
nie rozwija z tej strony argumentów prze­
ciwko Czasowi. Te wszakże, jakie przytacza, 
są nadto ważne, ażebyśmy je milczeniem po­
minąć mieli.

Pisze on pomiędzy innem i, co nastę-

stawianej staraniom pana „Wiadomo, źe hr. W ładysław P later,
Wiarusów polskich, i teraz raz m ugi b- j  —  i Vył  d  p ia te ra  w podźwignięciu rapperw yl- ,a ,.zony świadczeniem kilkudziesięcioletniej

idowej! nakazały doświadczenia jego, to jest założe-
rawi “limieietnoici o- I W przedmiocie tej opozycji, odbieramy niem za granicą Polski instytucji, pod któ-

wmosł toast 1,roPaga t^ w‘ S r iwa mu właśnie Dismo p. t.: „ O d p o w ie d z  dziennikowi rej chorągwią głównie naukowo-polityczną,
światy 1 postępu, uchylił się iL w ^ c iw ą  m  ^ ““ J f ^ / n ^ h i ń s k i c g o ,  konserwatora mogliby się p o łą c z y ć .....................................

są uświęcone uznaniem  wielu najznakomitszych 
uczonych i mężów stanu Polski i Europy ca­
łej. M uszą być panowie owi nowo-zacięźni i 
w redakcji Czasu, a nawet bardzo młodzi 
co do la t życia swego w publicystyce. Nie 
wiedzą bowiem, źe myśl hr. P ia te ra  potw ier­
dziły z kolei w roku 1868 i w roku 1870, 
nietylko deputacje z różnych części Polski 
przybyłe umyślnie w poważnej liczbie na 
uroczystość uświęconą pomnikiem, nietylko 
deputacje różnych opinii dzienników francu­
skich i ogólnie bardzo liczni cudzoziemcy. 
Sam panujący wówczas z taką przewagą, 
cesarz Napoleon III. okazał najlepiej ważność 
pomysłu hr. P iatera, podpisując się publicznie 
z ofiarą 1000 franków. Redakcja Czasu, nie

światy i postępu uchylił się « ™ n ro fe ^ D u c h iń s k ie g o , konserwatora mogliby się połączyć i ziomkowie sami i z ufała zrazu aby głos hr. P iatera, głos po~
skromnością od tak brzmiącej nazwy p. S y ^ "  m naiodowego w RapperswyU. Czas cudzoziemcami ,m przychylnymi. W tym celu jedynczego Polaka, em igranta, wywołał m a-
mannwski uznał aie nieeoduYin tych Slow po muzeum uaiouun g . „ m ;„rnP1I noj wybrał SzwiacAne. hn nrnh»krin i»; dla 7».

~  j r v u . u i a t t  n  x v a j j j j c i  a  w  j i .  v j t u j  t i c o / i
. ____________jeśli są ja - l lekceważy, wyjąwszy . Towarzystwa J siedzibę Habsburgów, w Rapperswyl, w m iej- I się sta ła , wyznał, że się pomylił. Jak że  przy-

kie dobre przymioty we m n ie , winienem po- | broczynnego sw. kie inne instv- 1 scowości iak wiadomo iednei i. 1 i-------------=— — -  -----------------
poczucie   * '  O u\j OBJ J7U1UJ1U. W

„ J o ty  we m nie, winienem po- broczynnego sw. ^ ““ ^ szyStkie inne insty- scowości jak wiadomo jednej z najpiękniej- puścić aby korespondent piszący z w a g o n u ,
bytowi memu" we Fńburgu przed 36 laty, historyczno-literackiego,i. • „  nim jawnego szych, bardzo zwiedzanej przez cudzoziem- wiedząc o owej manifestacji napisał: „ze
pod wpływem i natchnieniem tego istotnego tucje emigracyjne ,zn Ĵ ftWet szkoła poi ców. Gmina tutejsza odstąpiła hr. Platerowi pomnik nie wiąże się z żadnym wypadkiem
luminarza ludzkości O. Girarda którego mia- lub ukrytego przeciw > . ąow â(}u'e_ zamek na lat 99 na muzeum narodowe poi- lub w sp o m n ie n ie m h isto r ja

S r i r y  s s  t j  s  k  *  s  slie- * ŵ kiem *  hr*bi* w tem ih        “jaką pałał O. Girard, a źródło jej w wolno- voku przyszłego, a gmach jej ̂  spizedany
śc.i udzie sie stAniaia WM7»llriA " "" “

*) Pan Szymanowski zyskał obywatelstwo 
Ol Fńburga.

ści gdzie się stapiają wszelkie ludzkość roz­
dzierające różnice. W tem przekonaniu wy­
chylam toast: Niech żyje Szwajcarja! Niech 
żyje F ry b u rg !11

Oto w skróceniu podauy opis rzewnego 
pożegnania ziomka naszego w Fryburgu, i 
przykładnego odznaczenia się tej zacnej ro 
dżiny w uczynkach ludzkość, a w szczególno­
ści szczodrobliwość narodową podnoszących. 
Z przykrością wszakże zadziwić się nam

lipcu
*■“—* r * * v . . n  lanjm  
miastu Paryżowi), nie znalazła w Lzasie na­
leżytego ocenienia, nic więc dziwnego, że nie 
popiera także myśli, jak a  przewodniczyła w 
założeniu muzeum w Raperswyllu. Zwalcza 
on ją  zapewne dla tego, ze muzeum to jest 
świadectwem tak wielkiej niewoli w Polsce, 
źe nawet pamiątki historyczne czekać dla 
siebie m usiały bezpiecznego schronienia za 
granicą, nie mogąc go znaleźć w kraju. 
Dziesiątki bibliotek zabranych lub zagrabio-

oznaczonych z r e s t a u r o w a ł  t a k o w y .  
Na pomnik o którym  tyle pisano, i na re ­
staurację pierwszego p iętra  zamku, na utrzy­
manie kouserw atora, kustosza, posługi, hr. 
P la te r wydał 120.370 fr. 69 c., oprócz 
7292 fr. 62 c., które wpłynęły ze składek, 
do marca 1871 roku, jak  świadczy sprawo­
zdanie ogłoszone przez założyciela pod datą 
26 m arca tegoż roku. Nadto złożył już hr. 
P la te r u notarjusza kapitał w gotówce do­
stateczny dla dopełn ien iazp rocen tów sw oich

—. .._l M  _ powie przeci­
wnie, źe u b o g i  ten pomnik ja k  i założenie 
muzeum łączy się nie biernie, ale czynnie z 
najznakomitszemi zdarzeniami całej E uropy, 
a szczególnie z łańcuchem  zdarzeń świetnie 
udowadniających odrodzenia się Polski na 
drodze umysłowej, naukowej i moralnej. Nie 
zapomnijmy że manifestacje owe publiczne 
międzynarodowe na rzecz Polski, miały m iej­
sce za przyczynieniem się jedynie hr. PK J(ł 
ra, po latach najcięższych prób dla P  
to jest po latach 1863—1867. Hr.
me przypisuje sv zasługom, sw?_



* nimi i sposoby samorządnego ukon­
stytuowania się tej części P olski. Nadzieja  
więc nasza, którą witam y sejmujących, 

y /  nie polega na pomocy obcych, ani też 
na uśmiechu zmiennej fortuny, ale na 
prześw iadczeniu , że wielka potrzeba 
zrodzi wreszcie konieczną energię i u- 
m iejętność w posłach naszych i wytworzy 
pracę, która pomyślnym skutkiem  uwień 
czoną zostanie. W iara w żywotność naro­
du naszego, nie pozwala nam wątpić, źe 
w tak poważnym momencie, gdy już bra*k 
zaufania do sejmu i do rządu grozi roz- 
przęgnieciem  polityczno-społecznych sto ­
sunków, posłowie nasi staną na wysoko­
ści sprawy, którą reprezentują i zgubić 
jej nie pozwolą.

Tę nadzieję wyraziwszy, uważamy 
za obowiązek obyw atelski dopełnić pow i­
tanie nasze uwagam i, które opinia pu­
bliczna kraju naszego wielokrotnie wypo­
wiedziała i wypowiada, a które tuszymy, 
przyjęte zostaną przez posłów z rozwagą 
dobrej wiary, jaka przewodniczyć powinna 
w prowadzeniu spraw publicznych.

Tegoroczna kadencja będzie krótko­
trw ałą. Zaledwo kilka tygodni wyznaczo­
no na nią. Skarżyć się, żalić i odkładać 
załatw ienie spraw ważnych do innego, 
pom yślniejszego czasu, byłoby rzeczą gnu- 
śuych i nieum iejących pracować mężów. 
Ponieważ dzisiaj odmienić tego nie mo­
żem y, a chaos i anarchia wzm ogłaby się 
w kraju, gdyby sprawy nie cierpiące 
zwłoki odłożone zosta ły , należy przystą­
pić do ich załatw ienia, przysparzając 
czasu przez zaoszczędzenie go. Przyspo­
rzenie czasu o klórem  mówimy, pozyskać 
można przez m ałą gadatliwość, szybkie 
uporanie się z formalnościami, jako też 
przez układ porządku dziennego w ten  
sposób, ażeby jnż w nim samym była  
wskazówka organicznego wzrostu dobra 
publicznego. Krótkie ale wyczerpujące 
mowy, porozumiewanie się przed każdą 
sesją zaleca się tu samo przez się. Przy 
niem  można dokonać wyboru komisji w 
ciągu jednego lub dwóch dni, gdy dotąd 
zabierał on tydzień albo i więcej czasu. 
Porządek dzienny na przeszłych kaden­
cjach b y ł układany jakby um yślnie dla 
tego, żeby sejm rozszedł się niczego wa­
żnego nie dokonawszy; wielka odpowie­
dzialność spadłaby na marszałka, gdyby  
układ porządku dziennego na tej kaden­
cji dawał pierwszeństwo sprawom m niej­
szej przed sprawami większej wagi.

Za sprawy najważniejsze, które ko­
niecznie załatw ione być powinny, jeżeli 
dob.u kraju i honor narodu nie ma być 
skompromitowanym, podaje opinia publi­
czna dwie przedewszystkiem  sprawy: 
pierwsza, sprawa reformy gminnej; druga, 
sprawa szkół ludowych. Niem i zająć się 
snm iennie potrzeba; a gdyby prawo u- 
cliwalone pozostawiało jeszcze coś do ży­
czenia, zawsze będzie to ważnym krokiem

w dziele mądrego uspołecznienia narodu, 
jeżeli stosunki gm inne ulepszone a szkoły  
przyjęte zostaną na fundusz krajowy, N ie 
możemy tu wchodzić w szczegóły żądanej 
reformy, projekta jakie już znane są po­
wszechnie i poparte przez liczne petycje, 
zawierają cenne wskazówki dla naszych 
prawodawców. Nie powtarzamy ich, ogra­
niczając się na teraz wypowiedzeniem  
przekonania, że gdyby sejm w kierunku 
prac organicznych uchw alił tylko reformę 
gm inną i za ła tw ił sprawę szkół ludowych, 
dokonałby już w ielkiego dzieła, dobro pu­
bliczne ugruntow ał i otworzył zaparte 
dotąd wrota lepszej przyszłości dla oj­
czyzny naszej. Załatwienia tych dwóch 
spraw nie przestaniemy domagać się, bez 
nich bowiem kadencja sejmowa przeszła- 
by bezużytecznie; po ich zaś załatwieniu  
już spokojnie oczekiwać możemy podnie­
sienia innych tego rodzaju spraw w pó 
źniejszym  czasie.

U chw ały jednak w kierunku prac 
organicznych nie powinny puszczać w nie­
pamięć nieuregulowanego dotąd stosunku  
prawno-politycznego naszego kraju do re­
szty monarchii. Dopóki bowiem ten sto­
sunek stanowczo uregulowauym nie bę­
d z ie , dopóty wątpliwym  będzie rezultat 
prac organicznych. Doświadczenie prze­
szłości nauczyło, że cała praca sejmu w 
niwecz obracaną bywa przez widzimisię 
m inisterstwa, które tet tylko uchwały 
przedstawia cesarzowi do sankcji, które 
partykularnym interesom  stronnictwa, z 
jakiego powstało, przysługiwać mogą. Tak 
dalej być nie może. Sejm powinien i mu­
si dążyć do jasnej sytuacji w kraju. Ta 
zaś może być tylko następstwem  za ła ­
twionej sprawy konstytucyjnej.

W ykazaliśm y poprzednio, że rezolu­
cja z r. 1 8 6 8 , która zawiera streszczone 
żądania krajn naszego co do stosunku je ­
go wobec centralnego rządu, nie potrze­
buje być teraz odnawianą. N ie idzie je ­
dnak zatem , ażeby się jej wyrzec i pu­
ścić w zapomnienie. Owszem należy nacisk 
położyć, że kraj od niej nie odstępuje ; 
potrzebę zaś uregulowania w edług niej 
konstytucyjnego stosunku wyrazić należy 
ponownie w adresie do Najjaśniejszego  
P an a, który polecił obecnemu m inister­
stw u załatw ienie sprawy galicyjsk iej. M i­
nisterstwo nie dąży do takiego za łatw ie­
nia. Delegaci nasi m ieli sposobność prze­
konać się, zw łaszcza przy dyskusji nad 
kwestją finansową w kom isji Rady pań­
stwa, która uchwaliła elaborat, że jest 
ono przeciwne samorządowi Galicji. Ktoby  
w to w ątp ił jeszcze, przekonać się może z o -  
statniego rozporządzenia m inistra skarbu 
w sprawie języka niem ieckiego w urzę­
dach galicyjsk ich  skarbowych.

W ypowiedzenie w adresie stanowcze, 
że rezolucja zawiera jedynie prwdziwe i 
słaszn e żądania kraju naszego, że kraj 
nasz od niej nie odstąpi, że wytrwa przy

niej —  może mieć skutek, jakiego się  w 
kancelarji ministrów nie spodziewają. B yt  
m inisterstw a nie je st  utrwalony, a stanie  
się w ątpliwym , jeżeli s'ę okaże, że tej 
nawet galicyjskiej sprawy, której zała­
tw ienie cesarz mu uroczyście polecił, za ­
łatw ić nie potrafiło. W ytrwałość jest ko­
niecznym warunkiem pomyślnego prowa­
dzenia spraw krajowych. Gdyby przeciwnicy 
nasi zobaczyli chwiejność w sejmie co do re­
zolucji i słabe przy niej obstawanie, wykroi­
liby nam samorząd nożyczkami centralizmu 
w ten sposób, że nicby z niego nie zostawili. 
U tylitaryzm  nawet nic zarzucić nie może 
obstawaniu przy rezolucji i on bowiem u. 
znać musi, że ten tylko wygrywa, kto 
wytrwale walczy i wio za c i  walczy.

Kończąc nasze powitanie, powtarza­
my, że w zm iuika w adresie o rezolucji i 
uchwalenie reformy gminnej jako też pra­
wa o szkołach, wypełni użytecznie zaga­
joną dziś kadencję sejmową i obudzi na 
nową ufuość, brak której rozspuęga sto­
sunki nasze.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Biała 31. października

Petycja do Wys. sejmu, która wyszła z 
inicjatywy dzielnej_ przemysłowej i rzem ieśl­
niczej młodzieży Walońskiej, i na zgrom a­
dzeniu ludowem d 27. października jedno­
myślnie uchwaloną została, co zapewne jest 
nader chlubnem świadectwem jedności i zgo­
dy zebranych w tym dniu różnego stanu i 
zajęcia osób, i zarazem stanowi godny p rzy ­
kład  naśladowania w całym kraju, brzmi jak  
następu je:

„W ysoki sejm ie!
„Żyjąc na samym krańcu kraju pośród 

niechętnych narodowości naszej przybyszów 
z różnych stron państwa niemieckiego, bę­
dąc narażeni na germanizacyjne ich zapędy 
i nieustanne napady na język, obyczaj, reli- 
gię i narodowość naszą, pozwalamy sobie u- 
dać się do Wysokiego sejmu z prośbą o 
zwrócenie uwagi na opłakany stan nasz.

„ W prawdzie miasto nasze ma w Wyso­
kim sejmie swego reprezentanta w osobie 
posła sejmowego P- Strzygowskiego, który 
przyjmując mandat, przyrzekł bronić w sej­
mie praw  całości tj. wszystkich m ieszkań­
ców bez różnicy narodowości i wyznania; ale 
ponieważ tenże w ostatnim czasie publicznie 
w ciasnem gronie nieprzyjaciół narodowości 
naszej, tych samych, którzy stali na czele 
ruchu wymierzonego przeciw całości kraju, 
wystąpi! przeciw żądaniom Wys. sejmu k ra ­
jowego w rezolucji z d. 24. września 1868 
zawartym, i oświadczył się za językiem n ie­
mieckim w szkołach i urzędach, tudzież za 
wyborami bezpośredniem i do Rady pań­
stwa;

zważywszy, że tego rodzaju zapatryw a­
nie się szanownego posła, uwzględniające 
tylko jedną cząstkę, niemieckiej zam ożniej­
szej ludności, widoczną jest krzywdą i szko­
dą dla mieszkańców polskiej narodowości, i 
dla klasy pracującej polskiej przeważnie, k tó ­
rej oświata w niemieckich szkołach tu te j­
szych jest n ieprzystępną;

rom pieniężnym tak  znakomite objawy współ­
czucia dla ojczyzny naszej tylu znakomitości 
św iata; wyznaje że są to sku tk i zasług jej 
wszystkich dzieci. Któż jednak  nie uzna, źe 
to są  jego kilkodziesięcioletnie prace, jego 
znakom ite ofiary pieniężne na rzecz sprawy 
publicznej, które mu dały możność przem a­
wiania tak  skutecznie!!!“

W inuem miejscu, powiedziawszy cokol­
wiek o pracach swoich, jakoteż publikacjach, 
k tó re  muzeum wywołało, powiada pan D u- 
chiński :

„Jest więc muzeum potrzebne w tem 
miejscu, jako łączące Polaków różnych czę­
ści lubego kraju, a łączące przez myśli, gdy 
tak  trudno łączyć się nam przy sobie. Jest 
muzeum potrzebne jako środek naukowy. A 
oto przychodzi Polak em igrant, k tóry  m ó w i : 
„W ydałem  już więcej niż 120.000 franków 
na to m uzeum : ofiaruję sumę, zapewniającą 
utrzym anie onego na wieczne czasy, i odda­
ję  kapitały  i me wszystkie prawa akadem ii 
krakow skiej.u Zważając to wszystko, pytamy, 
czyż to nie je s t jednem  z najznakomitszych 
dzieł Polski od jej upadku politycznego? Nie 
jestźe to jeden z najpiękniejszych dowodów 
jej odrodzenia się? Tak my pytam y z tysią­
cami polityków, patrjotów polskich, którzy 
w takiej masie uczcili osobiście, lub przysła­
niem różnych darów, i odpowiadamy wraz z 
temi tysiącam i: należy mówić o pomniku i 
o muzeum rappelswylskiem z najszczerszem 
uszanowaniem dla myśli założyciela i z praw ­
dziwą dlań wdzięcznością. Iluż to mamy w 
kraju Polaków, którzy dobrowolnie ograni­
czyli swoje życia wygody, aby złożyć dla po­
sługi ojczyźnie takie ogromne sumy, jak  to 
uczynił hr. P later, a uczynił na wieczne cza­
sy ? Cóż znaczą obok tych faktów, tak gło­
śno mówiących, owe żarciki i z pomnika i 
z muzeum dlatego tylko, źe są u b o g i e ,  
chociaż co do ostatniego punktu zauważyć 
należy, ze muzeum istnieje zaledwie l a t  
d w a ,  źe wy dźwignięte z prawdziwych ruin, 
jak  to widać ze stanu 2. i 3. piętra, a ma 
juz kilkanaście tysięcy numerów różnych 
przedmiotów, jak  świadczy katalog niedawno 
ogłoszony, a na który nie raczył nawet rzu­
cić okiem sprawozdawca, by nie nastawał 
tak  bardzo na ubóstwo muzeum, bo by nie 
pisał, czego w muzeum niema wcale, jak 
m o n e t  a m e r y k a ń s k i c h ,  a zobaczył 
co iest że zew nątrz Paryża niema ani je ­
d n i o  centrum  w Europie, gdzieby było tyle 
zebranych p i ^  o Polsce od r. 1831. tak 
druków7 ja k  i rękopismów, ja k  w muzeum 
^apperswylskiem, szczególnie gdy zważymy, 

i  P la te r ofiarował muzeum i swoj wła- 
:ór biblioteczny. Od czasu ogłoszenia 

przybyły nowe dary i ciągle się 
\ .  Maż to razić kogo? Polaka, źe

»ai

tworzy się drugie centrum , bardzo zwiedzane 
przez cudzoziemców, gdzie ci ostatni będą 
mogli czerpać wiadomości o Polsce od sa- 
mychże Polaków ?

Sprawozdawca boi się, aby cudzoziemcy 
nie myśleli, źe muzeum rapperswylskie za­
m yka w s z y s t k i e  z a b y t k i  r y c e r ­
s k i e g o  n a r o d u ;  gdzież jest człowiek nie 
już naukowy, ale dobrej woli tylko, któryby 
coś podobnego m yślał? Zapewniamy spraw o­
zdawcę, że co innnego słyszeliśmy. Słyszeli­
śmy zadziwienie, iż w ciągu tak  krótkiego 
czasu tyle już zdziałano, że nie mówimy o 
jawnej niechęci dla tego postępu wrogów na­
szych, którzy niezmiernie się gorszą, że o- 
pinia publiczna Szwajcarów nazwała muzeum 
nasze: „Ein Stiiclc Polens“. W yznajemy, że 
biedny uasz kawałek Polski, ale przedstawia 
on Polskę całą nie w tem co zawiera, ale w 
duchu swym, w celu swoim.

Je s t jeden punkt w sprawozdaniu, o k tó ­
rym wyznajemy, żeśmy źle uczynili opaźuia- 
jąc się z wyjaśnieniem onego. Sprawozdawca 
myśli, że przedmioty, wysyłane z kraju do 
muzeum, mogą tak  zaginąć jak  pozostałe w 
kraju, które wróg zabrać może. My liczymy 
na to, że kraj nie pozwoli, aby mu zabiera­
no jego pam iątki, i nas zdziwiło, a nawet 
niech nam sprawozdawca przebaczy, zgor 
szyło takie łatw e oświadczenie jego co do 
tego punktu. Co do muzeum Iiapperswyln, 
założyciel dal wszelkie gwarancje zachowania 
dla kraju  powierzonych muzeum przedm io­
tów, to zastrzegając kontraktem  prawo za­
boru wszystkich przedmiotów ruchomych, już 
to czyniąc nas zarządcą muzeum do czasu, 
aż akadem ia krakow ska weźmie takowe pod 
swą o p iek ę ; warunek uczyniony naturalnie 
na przypadek śmierci założyciela przed ukoń­
czeniem rzeczy z akadem ią. Ten punkt u- 
ważamy za zupełnie uspakajający szanownych 
dawców, dowodzi on, źe założyciel nietylko 
obmyśla nad sposobami zbioru przedmiotów 
ojczystych, ale i nad środkami zachowania 
takowych.

Nie wiemy czy brać na serjo myśl ko­
respondenta, że muzeum nasze czyni konku­
rencję muzeom krajowym. Trudno rozumo­
wać, mając pretensję być człowiekiem nauki, 
z młodym dyletantem, piszącym z w a g o n u ,
1 Z jego kolegą paryskim niemniej dyletan- 

a prz/ P uf cz.a“  z obu publicystami, w 
wielu punktach, jak i w tym ostatnim . My 
patrzymy z innego stanowiska. Co do osta­
tniego punktu, nam się zdaje, ze z muzeami 
dzieje się jak  z klasztorami: ten dać woli ofia­
rę  swoją bernardynom, ów franciszkanom, ów 
zmartwychwstańcom i t. d. Podobnież co do 
muzeum, kieruje wola dawcy. Naszym oska­
rżycielom zdaje się, że my jakiś gw ałt wy­
wieramy. D alby to Bóg, aby s f o ^ a s z e

były i siłą  rozkazodaw czą; zobaczyliby nasi 
przeciwnicy, że właśnie osoby, któreby nam 
przesyłały dary, znalazłyby sposób usłużenia 
i muzeum w kraju, i ogólnie szukałyby po­
trzeb jego różnych i starałyby się im zaradzić. 
Taką przynajmniej siłę przypisujemy gorącej 
woli naszej służenia lubej ojczyźnie; taką 
siłę przypisujemy pomnikowi i muzeum Rap 
derswyllu.

Sprawozdawca z w a g o n u  daje nowy 
dowód, że sądził bez zgłębienia rzeczy co do 
muzeum kiedy pisze: „Pojmowalibyśmy clięć 
zgrom adzenia tego, co poza granicą rozrzu­
cone z polskich rzeczy. Byłoby istotnie p a- 
t r j o t y c z n e m  z a d a n i e m  chcieć wyku­
pić i przechować to, co przez lekkomyślność, 
niedolę lub przypadek kraj u trac ił z swych za­
bytków, co jeszcze nie dostało się do obcych 
zbiorów i zgromadzić można u cudzoziem 
skich antykwarjuszów. Pojmowalibyśmy je ­
szcze myśl urządzenia muzeum pam iątek e- 
migracyjnych, 'nigdyśmy jednak nie pojmo­
wali, dlaczego muzeum rapperswylskie ma 
czynić szkodliwą konkurencję zbiorom w kra­
ju  ?“ Gdyby korespondent Czasu, będąc w 
muzeum, m iał trochę cierpliwości, i przed o- 
sądzeniem badał stan rzeczy, dowiedziałby 
się, ż e  m y ś l  j e g o  u s k u t e c z n i o n a  
co do obu względów, i widziałby dowody, że 
odezwy muzeum nie są bez echa. N a skargi 
co do konkurencji odpowiedzieliśmy wyżej.

Musimy nakoniec zaprotestować najsil­
niej przeciwko insynuacjom korespondenta z 
Paryża, który, ja k  powiedzieliśmy, dopełnia 
uwagi sprawozdawcy z w a g o n u  myślami, 
których ten ostatni nie podzielałby zapewne. 
Już i tak za długie nasze wyjaśnienia, a prze­
cież dwaj korespondenci poruszyli pytania, 
na których szczegółowy rozbiór potrzeba o 
sobnej rozprawy, zmuszają nas do przypo­
mnienia ty lk o : 1. Że Glos Polski sam o-
świadczył, że nie je s t pod wpływem hr. Pla- 
tera, ani naszym. 2. Co do połączenia imie­
nia hr. P la te ra  z pomnikiem dla R ejtana na 
obchodzie w Solurze, stało się to połączenie 
bez wiedzy hrabiego. Ogólnie muzeum nie 
miało nic wspólnego z owym obchodem.

Liczymy na to, że bliższe poznanie rze­
czy przez redakcję Czasu zyska ją  dla in ­
stytucji rapperswylskiej, k tó ra  już z n a t u ­
r y  s w o j e j  z a c h o w a w c z e j ,  sądząc z 
dotychczasowego kierunku, dała dowody swo­
jej użyteczności dla sprawy ojczystej. Co do 
nas osobiście, możemy zapewnić o tem ze 
stanowiska nauk jcograficzno-etnograficznych 
i historycznych, k tóre mamy tu sposobność 
wykładać licznym cudzoziemcom.1*

zważywszy, źe właśnie niemieckiemu 
charakterow i szkół tutejszych przypisać n a ­
leży, że wszystkie dzieci polskie i całe rodzi­
ny ulegają germanizacji systematycznie przez 
R adę gminną popieranej, •

zważywszy, źe ucisk narodowości jednej 
przez drugą sprzeciwia się ustawom zasadni­
czym państwa, i nie leży w in teresie kraju 
ani w zam iarach Najjaśniejszego Pana, cesa­
rza i króla naszego,

zważywszy wreszcie, iż wybory bezpo­
średnie byłyby pogwałceniem konstytucji i na­
ruszeniem statutów krajowych przez Najj. 
Pana sankcjonowanych:

niżej podpisani, będąc przekonani, że 
pieczołowitość Wysokiego sejmu krajowego 
rozciąga się na wszystkich mieszkań­
ców kraju, którego życzeń i potrzeb praw ­
dziwym i legalnym jes t wyrazem i orędow­
nikiem, zanosimy do stóp Wysokiego sej­
mu krajowego najuniźeńszą prośbę, ażeby:

1. Wysoki sejm raczył obstawać przy 
żądaniach w rezolucji sejmowej zawartych, i 
żądania te  także dc m iasta Biały zostały 
zastosowane mimo uroszczeń nieprzyjaźnej 
krajowi partji niemieckiej z dobrem ogółu 
niedających się pogodzić,

2. ażeby język polski w szkole i urzę­
dzie miał w mieście Białej prawo języka 
krajowego i w szkołach był wykładowym, 
tym tylko sposobem dzieci zupełnie nim bę­
dą mogły w ładać;

3. uznając potrzeby m iasta pod wzglę- 
gem rozwoju przemysłu i rękodzieł, prosimy, 
ażeby Wysoki sejm raczył na najbliższej k a ­
dencji wziąć pod rozwagę założenie w B ia­
łej szkoły przemysłowej z językiem  polskim, 
ponieważ zakładów takich jest w kraju na­
szym zupełny brak z uszczerbkiem ogro­
mnym dla przemysłowej i fabrycznej nader 
licznej ludności zachodniej części k ra ju ;

4. ażeby WysoKi sejm raczył wprowa­
dzenie sądów kolegialnych w Białej uznać za 
rzecz nagłą i pożądaną z uwzględnieniem 
języka polskiego.

„Petycja ta  została na zgromadzeniu cl. 
27. października rb. w sali pod Czarnym 
orłem w Białej uchwaloną i przez następ u ­
jących obywateli podpisauą i ma być na rę­
ce J. O. księcia m arszałka sejmowego o- 
desłaną."

Dodatkowo uchw alono, ażeby Wysoki 
sejm sprawę szkół ludowych wziął w swe 
ręce i w duchu petycji Rady miejskiej k ra ­
kowskiej przyjął takowe na fundusz krajo­
wy za pomocą dodatków od podatków. ( Tu 
następują podpisy).

P an  Ignacy Zbrożek, blacharz, otw iera­
jąc zgromadzenie ludowe, na którern było 
postanowione zawiązanie stowarzyszenia i 
czytelni, w dniu 27. października br. miał 
następującą przem ow ę:

„Panow ie! Będąc wezwany do przewo­
dniczenia zgromadzeniu, winien jestem  naj­
przód podziękować wam za ten zaszczyt i 
zaufanie, którem  mię obdarzacie. Powtóre 
muszę wam panowie podziękować, żeście się 
tu ta j tak licznie zgromadzili, dokąd was spro­
wadziła szlachetna myśl i dbałość o dobro 
wasze i postęp. Cały kraj pochwali usiłowa­
nia wasze, i przyjmie dobie wasze chęci ja ­
ko zadatek lepszej przyszłości. Zanim jednak 
przystąpię bliżej do określenia celu zgrom a­
dzenia, wypada mi kilku słowy objaśnić po­
wody jego.

Żyjemy tu  pośród ludności mięszanej i 
w części nieprzychylnej nam, narażeni jeste 
śmy na częste wycieczki przeciw naszej na­
rodowości i mowie, naszym obyczajom; zam a­
chy te  przeciw nam doszły do tego, źe nie­
tylko narodowość naszą, ale nawet jak  to 
niezbyt dawno się stało, nawet miasto i k a ­
wał kraju przywłaszczyć sobie chcieli, i sam 
rząd przeciw temu wystąpić musiał, Pomimo 
tego znosimy to wszystko cierpliwie, i nikt 
nam zarzucić nie może niechęci ku narodo­
wości niemieckiej. My każdego czasu gotowi 
jesteśm y do zgody i porozum ienia; dowodzi 
to poehopność nasza, z jaką  staram y się wy­
uczyć ich języka, poznać ich instytucje, ko­
rzystać z ich dzieł nauki i pracy, i nawet 
bardzo wielu z młodzieży naszej w tym celu 
do Niemiec się udaje. Nie jesteśm y wcale 
przeciw Niemcom, potrafimy cenić ich przy­
mioty osobiste i charaktery, ich wytrwałość 
w staraniu około dobra publicznego i może­
m y  brać sobie z nich przykład; ale ponie­
waż dobre chęci nasze niezawsze znachodzą 
w ich sercu odgłosu i uznania, ponieważ są 
ludzie, którzy mylnie sobie tłum aczą nasze 
dążenia i zamiary, musimy z góry zastrzedz 
cel zgromadzenia przeciw mylnemu tłóm aeze- 
niu go, i wyraźnie wypowiedzieć, że celem 
stowarzyszenia nie są żadne zmiany w sto­
sunkach pracy do kapitału , żadne zmowy, 
żadna walka wewnętrzna, lecz tylko oś w i a t a ,  
n a u k a  i p o s t ę p ,  i możemy być pewni, źe 
nikt przeciw tem u nie będzie m iał nic do
zarzucenia.

Z drugiej strony zaś interes nasz i dobro 
kraju nakazują nam powstać przeciw ciągłem u 
naruszaniu naszych praw politycznych, prze­
ciw napadom na naszą wiarę, obyczaj i mo­
wę ojczystą i narodowość naszą, powstać m u­
simy przeciw tym, którzy nadużywając stano­
wiska swego pod pozorem kultury swojej 
sieją ziarno niezgody i nienawiści społecznej, 
utrudniają porozumienie i nader szkodliwy 
wpływ na rozwój i pomyślność m iasta wy­
wierają. Niemcy tej ziemi ze sobą tutaj nie 
przynieśli, lecz ją  zastali kiedy szukali na 
niej p rzy tu łku ; miasto to jako polskie do­
stało się pod panowanie Austrji. Kto Pola 
kiem się urodził, niech jak  Polak żyje, i zo 
stanie wiernym narodowości swojej, nie jest 
to przecież żadnym zaszczytem dla tych, co 
będąc pochodzenia polskiego i zrodzeni na 
polskiej ziemi, odstępują sprawę kraju i łą ­
czą się z wrogami. Takiej hańby nie chce­
my. Otóż ażeby być sobie pomocnym i módz 
pielęgnować ojczystą mowę, i w niej się 
kształcić, postanowiliśmy zawiązać to stowa­
rzyszenie.

Panowie! Sto la t temu, jak  kraj nasz u- 
tracił swój byt polityczny i niezawisłość i 
przyszedł pod rządy państwa austrjackiego. 
Jak ie  to rządy zwłaszcza dawniejsze były, 
nie będę się nad tem rozwodził, ale dość 
przejść się po kraju, wstąpić do domu oby­
watela, zajrzeć do w arstatu rękodzielnika, i 
do chaty wieśniaka, a przekonać się można, 
że dla pomyślności kraju w ciągu tych stu

la t nie wszystko zdziałano. Ani nauki, ani 
handel, ani gospodarstwo tak  się nie pod­
niosły, jak  w innych krajach. Teraz wpraw­
dzie dzięki Najj. Panu prawa nasze są w 

j części uznane, ale cóż z tego, kiedy rząd,
: mając wiele innych ważnych spraw do zała- 
! twienia, nie może wszystkiego uczynić. M a­

my wprawdzie konstytucję, mamy sejm i R a- 
j dę państwa, ale poznaliśmy, że tym najwię­

cej czam schodzi na walkach parlam en tar­
nych i rozprawach, odnoszących się dc spraw 
całej monarchii, a dla dobra ogółu i dla o- 
światy nie wiele działają. Tymczasem kraj 
nasz ma potrzeby pilne, kraj czuje brak wie­
lu rzeczy, aby byt swój poprawić i za­
bezpieczyć, nie może więc czekać aż rząd i 
sejmy kiedyś coś zdziałają. Powinniśmy więc 
jak Niemcy korzystać z praw, które nam 
już przysługują, m u s i m y  s a m i  o s o b i e  
p a m i ę t a ć ,  i brać się do czynu ku pole­
pszeniu własnej doli, nic temu nie stoi na 
przeszkodzie. Prawo pozwala nam gromadzić 
się i radzić nad własuem dobrem, pozwala 
nam się łączyć ku wzajemnej pomocy i nau­
ce. Najlepszym do tego sposobem jest zawią­
zanie stowarzyszenia, założenie czytelni, o d ­
czyty itp.

Widzę tu w zgromadzeniu ludzi róż­
nych stanów i zajęcia, wielu z was panowie 
jest bez rodziny, bez m ajątku i opieki, cały 
tydzień w pracy, słuszuie więc, ażebyście w 
imie jedności podali sobie ręce i złączyli się 
w jedno ciało; nie będziecie się czuć ta k  o- 
puszczonymi, znajdziecie posiłek ducha, w 
razie potrzeby znajdzie niejeden pomoc, w 
razie słabości ratunek, w razie gdyby go 
Bóg powoiał, grono przyjaciół i rodaków 
odda cześć jego zwłokom i zanuci nad gro­
bem pieśń żałobną. Panowie! nie opuszczaj­
cie tej sposobności, podajcie sobie braterskie 
dłonie, wpisujcie się licznie do stowarzysze­
nia, będzie wam lżej i weselej wrogowie nie 
będą śmieli patrzyć na was z góry, i mową 
naszą pogardzać, nie poważą się obrażać w 
niczem narodowość naszą i żadnemu z nas ' 
krzywdy nie uczynią, wiedząc że wszyscy 
stać będą za jednego, i bronić jak  brata. 
Jedna ręka domu nie zbuduje, ale jak  się 
weźmie paręset rąk, to dom szybko jakby z 
ziemi wyrośnie.

Weźmy się więc do dzieła i przystąpmy 
wszyscy do tego, wszakże celem tego za­
wiązku jest uszlachetnienie i umoralnienie 
młodzieży, ażeby m iała możność własną pracą 
i nauką, przez oszczędność, wstrzemięźliwość 
i dobre prowadzenie się dojść do dobrego 
bytu i niezależności.

Oby Bóg, w którego rękach leży wszy­
stko, pobłogosławił szlachetnym chęciom na­
szym, i stowarzyszenie nasze wydało jak  
najlepsze dla dobra naszego s k u tk i! “

Przegląd polityczny.
Sprawa Nieczajewa jest rozbieraną w 

sprawie europejskiej —  niepodległe pisma 
oburzają się na Uchwały R ady  zw iązkow ej, 
a .jak się pokazuje sami członkowie jej przez, 
d łu g i czas w ah a li się  z powzięciem takowej,
od kroku tego wstrzymywała ich obawa wy­
wołania w narodzie nieukontentowania, agen­
ci rządu carskiego wywarli wszakże wpływ 
stanowczy. Rada udecydowała, aby wysłać 
Nieczajewa tajemuie, lud jednak o tem do­
wiedział się i tłum nie wystąpił. W eskorcie 
Nieczajewa zuajdowało się 2 oficerów źan- 
darm erji moskiewskiej, obecność ich nie­
zupełnie zgadza się z niezawisłością helwecką.

Prasę francuską zajmują reformy kon­
stytucyjne. B ulletin  conservateur republicain 
ogłasza oświadczenie najznakomitszych człon­
ków lewego środka liczącego 280 członków,, 
za bezwarunkowem przyjęciem p r o j e k t u  czte­
roletniej prezydencji, utworzeniem wiceprezy- 
dentury i c^ęściowem odnawianiem zgroma­
dzenia narodowego.

Konferencja w sprawie izraelitów w R u­
munii zebrana we czwartek, mianowała ko­
m itet wykonawczy, który urzędować będzie 
w Wiedniu. Ma 011 polecenie użyć wszelkich 
środków, aby moralne i m aterjaine położenie 
żydów w Rumunii polepszyć i w tym celu 
szczególnie mieć szkoły na pieczy.

Na konferencji tej obecni delegaci ży­
dowscy z Rumunii oświadczyli, iż zam ierza­
ją  zanieść petycję do izb rumuńskich z żą­
daniem przyznania żydom praw obywatel­
skich politycznych. Myśl wychodźtwa żydów 
z Rumunii ze względu na ich miłość do swo­
jej ojczyzny, została zaniechaną.

Prezydującym wybrany Cremieux, wice­
prezydentami : Goldsinidt z Londynu, Gom- 
pertz z W iednia, Lazarns z Berlina. W mo­
wie zagajającej Cremieux przebiegł pokrótce 
historję żydów z ostatnich 70 lat.

W sprawie katolików, którym i opiekuje 
się Bism ark, zanotować należy następujące 
dwie wiadomości.

Ks. Kamiński redaktor Praw dy  pocią­
gnięty ma być do odpowiedzialności przez 
jeneralny w ikarjat biskupi we W rocławiu. 
Znany ten agitator staro katolicyzmu i ger- 
manizrau na Szląsku nie mogąc na prostej 
drodze dojść do żadnych rezultatów, uciókł 
się do szerzenia fafszów i czernienia kato­
lickiego duchowieństwa. W tym celu w nr.
14 Prawdy z 4 października zamieścił do ­
niesienie ubliżające w wysokim stopniu księ­
żom katolickim przybyłym do W rocławia na 
zgromadzenie katolików. Z powodu tego do­
niesienia prosił książę biskup wrocławski ^  
wrocławskie prezydjum policji, aby w tyn1 
celu jak  najspecjainięjsze zarządziło ś lc d ; - ^ ’ 
i doniosło mu o rezultacie. Śledztwo ^  \ 
zalo, źe w doniesieniu ks. Karaiń3*1®® . 
ma ani joty prawdy, i fak t ten 
zmyślony, również t e n d w i c ^  P eh- 
monym został. O d n o ś n e  o poaaje
najnowsza Germania, p L  ł a n̂y wi- 
kariat b i s k u p i  w r o c ł a w s k i  zastrzega Sobie 
p o c i ą g n i e c i e  k s .  Kammskiego do odpowie­
dzialności.

Ostpreus. Ztg. i Katolik  Ogłaszaia n-
twarty list starokatolickiego księdza G runerta 
do biskupa Krementza tej treści' B iskunO d­
stąp ił od zasad try d en ck ie^  u ls uP ?a
nieomylność papiezka i S  S?bor" ’ u-z1liając hioknnSo J I • 1 Przez to u tracił swą
, P 4 jurysdykcją nad księdzem G runer 
tem. Oświadczam więc publicznie- -  pisze-



ks. G runert dalej — że nie uważam odtąd 
bs. Krem entza za przełożonego mego biskupa, 
ale jako naczelnika stronnictwa gotującego 
upadek starej prawdzie Chrystusa z biskupim 
charakterem . Wiem dobrze, źe dzisiejsza relig.- 
pseudo katolicka jest trupem, który zatruwa 
tylko wszelkie zdrowe ciało; wiem dobrze, że 
biskupi niemieccy ulegną przekleństwu swego 
złego czynu i opuszczeni przez ducha bożego 
dążą do socjalnego i kościelnego upadku.11

Kortezy hiszpańskie przyjęły wniosek od­
dania pod sąd upadłego ministerjum Sa*a- 
sty. Jakkolwiek Zorilla odradza! tego kroku 
czynił to wszakze w ten sposób, iż wido’ 
cznem było ze sobie tego życzy, aby wnio 
sek został przyjętym, większość spełniła więc 
jego myśli.

Zamknięcie Izb berlińskich zajmuje pra­
sę niemiecką, walka między stronnictwami 
zaostrza się, wielu jednak z konserwatystów 
wyraża już chęć uległości dla rządu.

Z l e n t l e  p o l s k i e .

Wy wiezienie p. W ikto ia  Hłaski w głąb 
moskiewskich krajów, wstrzymanem zostało 
aż do rozstrzygnięcia odwołania się j Cg0 do
cara. Pan H łasko tymczasem pozostaje w 
Warszawie za poręczeniem i kaucją dwóch 
obywateli.

jHoskowslija Wiedomosti donoszą źe 
m inister sprawiedliwości złożył w komitecie 
do spraw królestwa Polskiego, memorjal ty­
czący się wysokości etatów dla przyszłych 
instytucji sądowych kraju tego.

Jak  się dowiadujemy, m inister skarbu 
zatwierdził ustawę wileńskiego banku ziem­
skiego. Działania banku rozciągać się uiają 
na gubernię wileńską, giodzieńską, mińską, 
kowieńską, mohylewską, witebską i pskow­
ską. W liczbie założycieli tej instytucji znaj­
dują się; książę Sayn-W ittgenstein, hr. P la­
te r hr. Zubow, gjen. hr. Lewaszow, jen. D u r 
nowo bankier baron Ginzburg i bankier Ro- 
sentkal K apitał zakładowy banku wynosi 
1 500.000 rub. Słychać też, iż niezadługo ma 
nastąpić zatwierdzenie ustawy wileńskiego 
banku handlowego z filią w Białymstoku. 
Założycielami tego ostatniego są niektórzy z 
założycieli wspomnianego banku ziemskiego, 
między innymi bankierowie Ginzburg i Ro- 
senthal, oraz bankier Meyer.

Gołos powiada, że w sześciu guber­
niach zachodnich zaległości karne za nieo- 
płatę w czasie właściwym sum dzierżawnych 
za grunta skarbowe, doszły poważnej cyfry 
1 870.400 rubli. N a gubernii wileńskiej liczy 
sie takich zaległości 301.100 rubli, na wo­
łyńskiej 705.500, na  grodzieńskiej 270.600, 
1  kijowskiej 85.100, na kowieńskiej 259.100, 

940.000. Sumy to bardzo po- 
sobie, ale jako świade-

na mińskiej 249.000. 
ważne nie same w iważnectwo ogromnych wieloletnich meregularnośei 
w opłacie kwot dzierżawnych, od których 
tylko drobny procent na karę  tutaj liczono. 
C zęść tej należności musi być umorzona już 
to dla niemożności odzyskania, już w skutek 
manifestów monarszych darowujących niektó­
re zaległości.

Odbyła się nareszcie konferencja w spra- 
szkół w Poznaniu, o której to konfe-wie

Iowo zaprzestał wychodzić aż do pozyskania 
nowego redaktora.

Na Kaszubach, jak  pisze Gazeta Toruń­
ska, panowie nauczyciele wszystkie swe siły 
wytężają, by dzieciom wlać język niemiecki 
w głowę owym lejkiem kulturuym , lecz mimo 
potu i znoju próżna to fatyga. Aczkolwiek 
bezowocne usiłowanie, odbierają zawsze na­
uczyciele donacje za nadzwyczajną gorliwość 
w pielęgnowaniu der Cultursprache. Dowo­
dem tego zdarzenia następne, które miało 
miejsce w pewnej szkole wsi parafialnej. In ­
spektor każe chłopcu polskiemu czytać po 
niemiecku. Ku wielkiej uciesze inspektora 
chłopiec czyta wyśmienicie i wedle in ter­
punkcji. Inspektor przeto przypuszcza z bie­
głego czytania rozumienie rzeczy "przez czy­
tającego chłopca. Lecz jakież było jego zdzi­
wienie, gdy chłopcu rozkazał opowiedzieć 
czytany przedmiot w języku polskim, a chło­
piec sta ł jak  raróg, i ani słowa wydobyć z 
niego. Jako nagrodę za wynalezienie tej do­
skonałej machinki instrum entalnej w ludzkiem 
ciele, grającej in  der civilisirten C ultur­
sprache z bezrozuinieniem, dostał nauczyciel 
podarek z uwagą „fur aussergewóhnliche 
Leistung in  der deutschen Spracheu sk łada­
jący się z 25 talarów. Brayissimo!

W alne zebranie Spółki pożyczkowej od­
było się w Toruniu w dniu 27. b. m. Obok 
innych uchwal upoważniono Radę nadzorczą 
do utworzenia kredytu polskiemu przedsię­
biorcy na założenie i prowadzenie han­
dlu skór od 4 do 5 tysięcy talar, 
za opłatą 5  do 6 procent i za stosowną rę ­
kojmią. Wniosek zaś, by Spółka na własne 
ryzyko prowadziła rzeczony handel skór, nie 
pozyskał zatwierdzenia walnego zebrania.

Na zakończenie podajemy sprawę pod­
niesioną bardzo na czasie przez Gazetę To­
ruńską, jakby pendant gloryfikacjom 
malborgskim osoby Fryderyka II., którego 
usłużni dotąd nazywają W ielkim. A miano 
wicie, pismo powyższe zamieszczające żądanie 
aby posłowie nasi zawezwali rząd do wyco­
fania f a ł s z y w y c h  z ł o t y c h  p i e n i ę d z y  
b i t y c h  z a  F r y d e r y k a  I I  i z r o z k a z u  
j e g o ,  podaje zarazem bliższe w tym wzglę­
dzie następujące szczegóły: Spekulacje mone­
tarne Fryderyka II. znane są światu handlo­
wemu, i bankierzy, wekslarze i kupcy posia­
dali dotąd preiskurancik (cennik) owych s łyn ­
nych luidorów, to też niewiedzieć zkąd 
naraz kilka gazet uderzyło na trwogę z po­
wodu tych fałszywych pieniędzy. Służąca 
przeważnie interesom handlowym Liibecker 
Zeitung  w nr. 20 z 23. października, ostrze­
gając publiczność, opisuje te  fryderyksdory 
następn ie:
z roku 1740 warte są tylko 5 tal. 12 sgr. 6 fen.

r o n i k a

rencji wzmiankowaliśmy już wprzódy. Prze­
wodniczącym był naczelny prezes prowincji 
hr. Konigsmark, a przebieg i rezu ltat onej 
były następujące: Konferencja trw ała od go­
dziny 10 do 1 z południa, udział w niej bra­
li prócz h r. KOnigsmarcka wyższy radzca re- 
jencyjny Bunting, radzcy rejencyjni i szkol­
ni dr. Polte, dr. Milewski, Jilkel i Lucke, 
radzcy rejencyjni Meyern i Hirschfeld, land- 
raci Massenbach i Wrillamowitz i czterech 
nauczycieli: Hielscher, nauczyciel semina- 
rjum Back, tbadw aj z Poznania, Nowicki z 
W olsztyna i Sieg z Naramowic. Po sprawo­
zdaniu pana Meyern o dotychczasowem uży­
waniu i nauczaniu języka niemieckiego i pol­
skiego w szkołach, post .nowiło zgromadze­
nie przyjąć za podstawę dalszych obrad tezy 
postawione przez kilku członków konferen­
cji. Najgłówniejsze z tych tez opiewają, źe 
ponieważ rewizje w r. b. po szkołach odby­
te  wykazały, iż nauka niemieckiego języka 
w polsko-katolickicli szkołach w ten sposób, 
w jak i ją  dotąd traktow ano, nie .może do­
statecznych osiągnąć rezultatów, należy po­
większyć liczbę niemieckich godzin i starać 
się’ o to, aby język niemiecki wprowadzo­
nym został powoli jako jedyny język wykła­
dowy. Język polski używanym być ma nadal 
tylko jako język wykładowy przy nauce k a ­
tolickiej religii dla polskich dzieci i w lek­
cjach polskiego języka. —  „Po tern cośmy 
już w tej kwestji pisali, powiada D ziennik  
Poznański, z którego czerpiemy, zbyteczne 
są wszelkie komentarze. Wojna naszej na­
rodowości wypowiedziana na dobre; w obec 

nie pozostaje nam nic więcej,

kształcenia „.“ go w
jak i poza domem.“

Kaszubach pod Gdańskiem pi ^ ełl),iQie lia
skutkiem  śmierci ks. K ellera’ i P°lskie, —  te n o ra , redaktora, chwi-

1751
1754 „ „
1755 do 1757
1758 „ „
1759 „ „
1760 do 1761 
1764 do 1765
1766 „ „
1767 „ „

mc 
nic
3 tal. 10 sgr. —  fen. 
nic
1 tal. 15 sgr. —  fen 
nic
3 tal. 10 sgr. — fen. 
1 tal. 22 sgr. — fen 
1 tal. 20 sgr. —  fen.

Z la t 1755 do 1759 m ają te  fryderyks­
dory w nap isie : „Fridericus Rex Borussorum 11, 
„VJL zamiast „U “‘ i *3

Natom iast wychodzący w H am burgu Sa- 
lings Bórsenblatt w nr. 177 z 23. paździer­
nika także zbijając podania jakiejś innej ga­
zety powiada między innem i: W szystkie s ta r­
sze roczniki tych fryderyksdorów aż do roku 
1754, także od roku 1760 włącznie później 
zawierają prawem oznaczoną wartość 5 tal! 
20 sgr. Fryderyksdory tak  zwanej średniej 
wartości, istnieją tylko z la t 1755, 56, 57 i 
59, a fryderyksdory z roku 1755 m ają w na­
pisie „Fridericus Borussorum Rex“, „V.“ za­
miast ,U “. W artość ich jest 3 talary 29 sg .“ 

Ja k  rzekliśmy, nie wiedzieć zkąd ten 
strach i popłoch, bo wekslarze mają i mieli 
już z rąk  do rąk przechodzący cennik, który 
z jednej s trony ’ nie przedstawiając tak  roz­
paczliwie jak  powyższe przytoczenia, z d ru ­
giej strony sięga dalej, bo aż do roku 1799. 
Cennik ten jest następujący : 
z roku 1750 w arte są tylko 5 tal. 12 sgr. 6 fn.

1751
1755
1759
1760
1 7 6 1
1766
1767 
1799

4  
3 
1
5 
5
3
4 
3

16

3
2

10

jak  do- 
zdwoić 

dalszego 
rodzinie

Mniejsza jednakże o to, zkąd się te  o- 
strzeżenia wzięły; faktem  jest, ’że bito czy 
też  kuto fałszywe pieniądze, i faktem  jest, 
że w stuletnią rocznicę rozbioru Polski, owe­
go najchlubniejszego czynu F ryderyka II, 
m iasta Ham burg, Brem a i Lubeka przypomi­
nają publiczności inny czyn tego m onarchy; 
—  czy może, aby fryderyksdory kute dla 
Miączyńskich, Podhorskich i Spółki nie ro­
zeszły się jakoś na nowo?

—  Kurjerek lwowski. Wczoraj odbyli po­
słowie sejmowi poufne posiedzenie. Dziś zagaje­
nie sejmu, przedtem o 10. nabożeństwo w ka­
tedrze i w cerkwi wołoskiej. Po zagajeniu sejmu 
posłowie składają wizyty namiestnikowi i mar­
szałkowi sejmowemu. Wieczór recepcja posłów u 
k ięcia Sapiehy.

Steuografow .nie rozpraw sejmowych odda­
li > panu Polińsk emu, który z swern Towarzy­
stwem przy próbie koukuisowej odiiósl zwy­
cięstwo zupełne nad dawniejizem sejmowych ste- 
uografów Towarzystwem, utworzonem przez dr. 
Jackowskiego.

W sobotę wieczór przyaresztowala po­
licja na dworcu kolei lokaja Jana Kulika, który 
zabrawszy swemu służbodawcy Ferdynaudowi 
Hoinkes w HI boce pod Czerniowcami wszystkie 
suknie i bieliznę, zamierzał skryć się we Lwo­
wie. Kulikowi odebrano dwa kufry z skradzione- 
mi rzeczami i oddano go sądowi karnemu.

-  W nocy d. 2. bm. szyukarz M. Sbger 
pod 1. 25 przy ulicy Żółkiewskiej odebrał zna­
nemu złodziejowi, Piotrowi Salewiczowi, pół 
wiadra piwa. Jak się ze znaku na beczce oka­
zało, pochodzi to piwo z browaru p. Domsa.

—  W szyuku pod Trzema krukami przy 
ulicy Wekslarskiej w niedzielę wieczór nieznajo­
ma służąca, zdjęła ze szyi służącej Józefy Zmy- 
jowej, którą wódką częstowała, korale wartości 
30 zł. i umknęła.

Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka gorlickiej Rady powiatowej z kurji wła­
ścicieli większych posiadłości wybrany został 24 
bm. p. Aleksander Skrzyński właściciel dóbr w 
Koby lanie.

Z rektoratu c. k. akademii technicznej 
we Lwowie, otrzymujemy ogłoszenie o konkur­
sach, z których pierwszy z terminem do dnia 
31. grudnia 1872 r. celem obsadzenia syste- 
mizowanycb w akademii technicznej we Lwowie 
katedr, mianowicie; a) Zwyczajnej katedry tech- 
nologii mechanicznej w połączeniu z opisową 
nauką o machinach; b) Zwyczajnej katedry mi­
neralogii w połączeniu z geognozją; c) Nadzwy­
czajnej katedry rysunków ornamentalnych i mo­
delowania. Do każdej z katedr a) i b) przywią­
zana jest płaca etatowa rocznych 1800 złr. w. a.; 
do katedry c) placa rocznych 1200 zlr. w. a. 
Ubiegający się mają Sw0 podania wystosowane 
do Wys. c. k. ministerstwa wyznań i oświece­
nia i zaopatrzone w potrzebne dokumentu, jako- 
tei w dowody gruntownej znajomości języka pol­
skiego wnieść do rektoratu c. k. akademii tech­
nicznej we Lwowie przed upływem terminu kon­
kursowego.

Drugi z terminem do 30. listopada 1872 r. 
celem obsadzenia ezterecn posad asystentów w 

akademii technicznej we Lwowie, miano- 
a) dla katedry geometrji wykreślnej ; b) 

dla katedry geodezji; c) dla katedry nauk inży­
nierskich; d) dla katedry technologii chemicznej. 
Do każdej z tych posad przywiązane jest wyna­
grodzenie rocznych 600 zlr. w. a. Posada asy­
stenta ndziela się na dwa lata od dnia nomina­
cji z prawem jednorazowego przedłużenia na dal­
sze dwa lata.

Ubiegający się mają swe podania wystoso­
wane do grona profesorów c. k. akademii tech­
nicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenta ja- 
koteż w dowody gruntownej znajomości języka 
polskiego, wnieść do rektoratu c. k. akademii 
technicznej we Lwowie przed upływem terminu 
konkursowego.

—  Właściciel Rawy pan Józef Jabłonowski 
darował ze swego księgozbioru trzysta trzydzieści 
trzy dziel, częścią naukowych, częścią utworów 
literackich najznakomitszych naszych pisarzów dla 
szkoły ludowej w Rawie. Nadzór i admiuistrację 
tego bardzo cennego zbioru powierzył oddziałowi 
Tuwarzystwa pedagogicznego, mającemu siedzibę 
swą w Rawie, z zastrzeżeniem, ie mieszkańcy 
Rawy i człoukowie Tow. pedag. ze zbioru tego 
korzystać mogą; opiekę zaś nad nim poruczyl 
Wydziałowi powiatowemu Rawskiemu. Życzyć na­
leży, by takie poparcie oświaty ludowej licznych 
znalazło naśladowców.

—  Walne zgromadzenie odbędzie się 11. 
listopada o godzinie 1. w Cieszynie w czytelni 
ludowej a ma ono na celu ukonstytuowanie „To­
warzystwa naukowej pomocy dla księstwa Cie­
szyńskiego. “

  Według ogłoszenia dr. D ietla , krakow ski
komitet składek na oświatę ludową zebrał dotąd 
3397 zlr. 41 ct., 5 rubli, 2 tal., 1 frydrychsdor 
i 1 list likwidacyjny na 1000 złr.

  M ianow an ia . Krajowa dyrekcja skarbn
we Lwowie m ianow ała  w prow izorycznym  ch a ­
rakterze: o fic ja ła  sa linarnego  I .  k l. A lek san d ra
Machowicza w Delatyme adjunktem 
„  . , : ~3„:.ila salmarn->fiM TT. klasy JoztlaII. klasy, i
W ajdowicza
J klasy.
’ — in te rpe lac ja  do Świetnego

Do niedawna cieszyliśmy się za
desinfekcji

godni, owa sanitarna operacja się nie odbywa, 
zapewne i w innych -domach także, dla czego ?

Właściciel domu z pod 1. 10 przy ulicy
Zimorowicza.

Lwów 4. listopada 1872.

c. k. 
w icie:

Gospodarstwo przemysł i handel.

Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospo­
darskiego galic. podaje uiuiejszem do powszech­
nej wiadomości iż zapowiedziane na dzień 2. li­
stopada b. r. otwarcie kursu leśnego przy tutej­
szej c. k. akademii technicznej od rac? a się do 
dnia 9. listopada b. r.

Wpisy na kurs rzecony rozpoczną się dnia 
1. listopada. Zgłaszać się należy w tym celn ja ­
ko też po karty wstępu do kancelarji Towarzy­
stwa ulica Chorązczyzaa nr. 16 nowy.

Z komitetu c. k. Tow. gosp. gal.
Lwów 30. października 1872.

Sm arzewski, J. Grelinger Greliński, 
prezes, sekretarz.

Galicyjska kasa oszczędności w Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 30. września 1872 
6,437.056 złr. 5 ct. Od 1. do 31. paździenika 
włożyło 1881 stron 218.582 zlr. 79 ct. Zwró­
cono 1845 stronom 225.239 zlr. 14 ct. Ubyło 
więc 6 656 złr. 35 ct. Zatem na dniu 31. paź­
dziernika 1872 był ogół wkładek 6,430.399 złr. 
70 cent.

— Księgosusz. Z powodu większego roz­
szerzenia się księgosuszn w Galicji, na Bukowi­
nie i w krajach korony węgierskiej, zakazało 
namiestnictwo morawskie rozporządzeniem z dnia 
26. października b. r. 1. 21961 w myśl §. 29. 
ustawy z dnia 29. czerwca r. 1868 wprowadze­
nie bydła gospodarczego z wyż wspomnionych 
krajów do Morawy. Transport bydła tego rodzajn 
do Morawy dozwolony jePt tylko za szczególo- 
wem zezwoleniem morawskiego namiestnictwa.

Obywatele gubernii Lubelskiej układają 
się z bankiem galicyjskim parcelacji i budowy o 
podniesienie rolnictwa na opustoszałych lub pu­
stoszejących z każdym dniem więcoj, obszernych 
łanach lubelskich przez udzielenie potrzebnych 
kapitałów. W mowie będący nkład nie przyszedł 
jeszcze do skutku; treść toczących się rokowań jest 
następująca : Wybrani do tego obywatele jako
pośrednicy w likwidacji majątków zadłużonych, 
znosić się będą bezpośrednio z Radą zawiadowczą 
banku galicyjskiego parcelacji i budowy w Kra­
kowie; przygotowywać deklaracje i rozdział ma­
jątków, na podstawie taks przez Towarzystwa 
kredytowe ziemskie ogłoszonych; bank galicyjski 
takie ocenienia wartości majątków za podstawę 
dalszych swych działań przyjmie; bank ułatwi za 
pomocą kredytów specjalnych na każdy majątek 
rozwikłanie interesów hipotecznych, w zamian bio­
rąc dział pewien ziemi; ułatwiać będzie stosun­
kami swemi sprzedaż odseparowanych przez ajeu- 
cję realności —  a to przeważnie na rzecz wła­
ścicieli dotychczasowych; da zaliczkę potrzebną 
dla ukończenia sprawy, a pobierać będzie za swoje 
usługi odpowiednie komiswe.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 75.

Bank krajowy galicyjski przy  placu 
M arjackim  wydaje  A s y g n a t y  k a s o w e :  
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem

długo trwała, i 
zwiększa w domie mojim o l przeszło dwóch ty-

ŁwAw, « lib-j h&rdlowej 
Jnia 4 listopada 

11 . A kejr Ła sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czerń. Jaesy 
Baukn hip. gal. z yrpl. 80°.,, 

„ krajów, z wpł. 50” , 
XI. L isty  zast. za 100 zl 
Tow kred. gal. 5°/0 w. & 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. u 
Banku hipot. gal 
Gal. zakł. kred. wieść 

U l.  Obllgl za 10® l l r
Indemnizacyiue galic.

-  iv . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
r o t  imperial ro tjjsk i 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Prułkie bilety kasowe 
Srebr- 

WStdeń d 2 listop da 
P tp t e r j  państw a s s i u  
rent* autto- w. &. 6*/„

„ srebrem 
Poły t u  & o»t * r - 1839 
Pożyczka lotei. * r. 1.854

J U ^ l ią d a js .  
IłT- wal. a

227 ■ 5
;49 0 ) 151 0235 50 23 s
85 00 89 00

79 00 ‘ 80 1 0 
O;74 00 75

89 00 89 fii
93 75 94 00

OO 00 78 75
5 4 5 10
b b 5 IV
8 5* 8 60
6 70 8 86
1 62 1 70
1 48 1 49
1 60 1 63

1C6 00 107 50

65
V;
55 65 7:

69 70 69 90
340 óo 341 fil

92 15 93 25

„ 1860 
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domeu. 
Oblig. Lndemniz. gal.

*, „ buków.
Akcje bankowe, 

^nglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
ńranko-A.untrjackie 
Galię, dla handlu i przem 
Gsuer&lbani
Hipoteczny bank g»hcyj*k 
Kisjowy bani galicyjski 
Narodowy bank anstrjacln
V ort mu bank

Akeje przem ysłow e.
Hudowmcz. To warz. austr. 
Rorysł. Petrol. Comp. 
Forutpr. Hand. Gesell 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Aifóidzka 
Karola Ludwika 
FSfocena Ferdynanda 
Franciszka Jńte-8

płaoą | żądają
złr. wal. a,

101 8 l lÓZ ÓÓ] 
142 75:143 25 
U7 25,117 50 

113 75] 
79 (Oj 
76 5

113 25
78 25 
75 50j

122 50 
57 00 

330 O . 
129 50 
|000 00 

89 50, 
000 00 

00 001 
919 on 
!8i 00)

137 00 
00 00 
21 00

178 00 
74 7a 
27 60] 

2042 30 
[222 50

323 O- 
58 00 

380 25 
130 (>0 
100 00 

90 50 
000 00 

00 00 
952 001 
185 03

137 5C 
00 00] 
22 00 |

178 50 
17 5 U) 
228 00 
l»( r 00 

21 50

plącą | żądają 
zlr wal. a.

L w ow sk o-C zern iew . Jasajr 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska
W ę g ie rsk a  północno wach 

wschodnia 
Listy zastawne.

Galio, bank hip< teczny 6% 
Bauk włościaask. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4%

M H tj », 5 n
Bank nar. anstr. 5°/0 m. k

» n „ 5"/„ w. a
Bodencreoit w srebrze 5°/0 

„ w. a. 5°/0 
Kol. obi. z plcr. 5°/0 

(wol. od p. <L, prc. srebr. - 
Albrechta 
Aifóidzka kolej 
Ferdynanda półuocna 
Karola Ludwika dawn.

,  0 z r. 1867
Lwiw. Csorn.-Jas. I  r. 18671 

k m ,  » III OB

150 00 1,1 u
175 5C 176 ( Oj
176 00 177 COi
3 56 (>i 
[2 >1 00 

36 50, 
157 25 
159 < 0] 
126 50|

89 4 
93 UO| 
74 75 
80 00 
91 75 
00 00 

100 4 
87 75

92 Oj 1 
90 751

101 75] 
103 00
93 £01 
86 00 
76 25

337 0 > 
201 25 
‘i37 !/i; 
167 75] 
159 50, 
127 00j

89 7< 
93 5( 
75 2fa| 
80 25] 
92 0 
00 00| 

100 20, 
88 Oo

92 50 
91 26 

102 25 
104 75 
94 00 
86 OOl 
76 25

srebr.)

w. a.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
J  0°/o podat. uroi 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
10% podat., prot.

Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

■ „ w. a.
P ap ie ry  lo te ry jne  

Losy Zakładu kredytowegc 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
m Kegleyich 
,  hr. Palfy 
„ ks. Sahn 
„ hr. St. Genois 
„ ks W indiichgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary 
Dewizy (3-miesięczue.l 

Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Lo n d yn  10 ft. szter. 
F ra n k f. 10C i ł ,  ol. w . p. N

5 501
88 do!

109 50, 
129 00

89 Ol)
[000 OJ

91 85 
89 00 
<c6 (a)

14
30
60

sa lin a rn y m  
oficjała  sa lin a rn eg o  H . klasy 

w W ieliczce oficjałem  sa linarnym

m agistratu

ny. Aby uzyskać większość w Izb :e posłów 
dla centralistów, m a z m iast na 50.000 lu ­
dności, a z gmin wiejskich na 100.000 przy­
paść jeden poseł do Izby.

Żarazem słychać, wbrew niedawnym do­
niesieniom, źe ministerjum zajmuje się i re ­
formą podatkową.

Pod P ragą  w Jpewnej karczmie była b u r­
da między gośćmi a żydem arędarzem , ja ­
kich codzień pełno —  i ztąd pism a centra­
listyczne narobiły hałasu o systematycznych 
napadach na żydów.

Ostatnie wiadomości,
M inisterjalna Stara Presse p isze : „H r. 

Gołucbowski, jak nas zapewniają osoby wia- 
rogodne, przy sposobności swego pobytu we 
W iedniu podał m inisterstw u szkic usposobie­
nia Galicji. Szkic ten ma być całkiem  po- 
myślny.“ Przyczem zaprzecza, jakoby zanosi­
ło się na mianowanie br. Ludw ika Wodzic- 
kiego w miejsce hr. Gołuekowskiego. W  0- 
góle wszystkie pisma centralistyczne stanow ­
czo zapewniają, że o daniu dymisji b r. Go- 
łuchowskiemu nie było mowy, choć byłaby 
dla centralistów pożądaną. I  z widocznem u- 
spokojeniem dodają, że hr. Gołuchowski nie 
jeździł do W ęgier do cesarza.

W edług pism m inisterjalnych, z końcem  
tego tygodnia a najdalej w przyszłym rząd 
udzieli menerom centralistycznym odpisu swe­
go projektu reform y wyborczej, aby się na­
radzili. Po zamknięciu sejmów nastąpi k o n ­
ferencja rządu z centralistam r obu Izb, na 
której projekt ostatecznie będzie zredagowa-

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 4 . listopada. Dzisiaj wy­

darzył się pierwszy wypadek cholery.
Hr. Andrassy mianowany jenerałem  

honwedów.
Peszt 4 . listopada. Iranyi interpe­

luje o zaprowadzenie ślubów cywilnych, 
swobodę religijną, równouprawnienie wy­
znań. M inisterstwo wnosi liczne projekta 
do ustaw.

Londyn 4 . listopada. W Hyde 
parku zaszły demonstracje na rzecz uw ol­
nienia uciemiężonych Irlandczyków (z 
stowarzyszenia fenijskiego.)

W Dewonshire wybuchła zaraza na 
konie, które licznie padają. (Już od dwu 
miesięcy zaraza ta grasuje w A m e­
ryce. P . r.)

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 2. listopada 1872 

godz. 2 min. 15 po południu.
Wiedeń. Ascje franko aust~. 125.00. Wę­

gierskie kredyt. 132 00. Anglo-austr. 319.00. 
Unionsbank 269.50. Kolei Karola Lnd. 226.00. 
Kolej siedmiogr. 000.00. Kolei poludn. 201.00. 
Kolej Alfólda 174.50. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 149 00. Węg.Nordost. 
158.00. Kolei północnej 204-50. Kolei Rndiolfa 
17400 . Węgierska Ostbahn 125.00. Indemnzacji. 
galicyjskie 78.00. Losy z roku 1884 143 00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00. 
Banku obrotowego 215.00. Losy tnr. 76.00. 
Akoje banku budów. 136.80. Kolei państwowej 
330 00. Bauku związk. 358 03. Losy węgier. 
102.50, Ros. bankn. rent. hyp. 231.75. Kolei Nad- 
dniestr. 244 00. Rubel ros 1.49. Usposobienie: 
mdłe.

z dnia 4. listopada 1872.
godzina 10. minut — przed południem.
Akcje kred. 336.60. Anglo-anstr. 319.50. 

Unionsbank 269.00. Kolej Kar. Ludw. 227.00. 
Kolej poludH. 201.00. Franko-austr. 130 50 Lo­
sy z 1860 r. 102.40. Napoieondor 8.56. Tram­
waj 347.00. Usposobienie : mocne.

z dnia 2. listopada 1872. 
godzina 5 min. 15 po połud.

Berlin. Ruble papier, 837 a. Akcje kredyt. 
206*/*. Lombardy 126. Galizior 1067*. Ko­
lej państwowa 2083/*- Rumuńska. 48. Bauk- 
noty austr. 947*. Uspo3ob : stałe.

W  T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A .  
We wtorek d. 5. listopada 18 7 2
R I G r O L E T T O

opera w 3 aktach J. Yeidi’ego, z prologiem 
pod tytułem

PR ZEK LEŃ STW O
Kapelmistrz pan S z i r e r .

O s o h y :
Książę Alfred 
Hrabia Monterone ) dworza- 
Hrabia Ceprauo ) nie
Borza ) księ-
Marullo ) cia
Hrabina Ceprano 
Rigoletto trefniś księcia 
Hilda, jego córka 
Sparafugil bandyta

P. Cieślewski.
P. Koncewicz.
P. Pruszyński.
P. Brodowski.
P. Goliński.
Pna Heber.
P. Kohler.

P ni Friderici-Jakowicka. 
P. Borkowski.

Magdalena jego siostra . . Pna Wajcówna.
Paź księżnej . . .  . Pna Maoowska.
Joanna, służąca Gildy . . Pna Leszczewska.

Rzecz dzieje się w średnich Włoszech około 
roku 1650.

Początek o godzinie 7 m ej.

Poszukuje się pisarza z szybkiem i czytel- 
nem pismem. Bliższa wiadomość w Administracji 
Gaz. Nar.

miasta Lwowa. 
prowadzeniem przymusowej desinfekcji miejsc
szkodliw ą woń w ydających — byliśmy gotowi
chętuie za nią płacić, nawet wdzięczni byliśmy
magistratowi za tę gorliwość i dbałość o zdrowie
luduości lwowskiej, lecz niestety gorliwość ta nie

teraz kiedy cholera pod bno się/  i. L„

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i  s ity  bez lekarstwR  e y a l e s c i

ołam I M aju 
jłr . wal. a.

S4 00 
88 50 

109 75 
130 00

8 ) 50
000 % ■ a

92 25 
90 00 
87 00

kosztów
e r  e d u  B  a r  r  y
Z  L O N D Y N U .

• , ^  ,czasu j a^  i.eę °  świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Revalęscire du Barry wyzdrowiał, 
a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, n ik t już nie będzie w ątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego ; wymieniamy tu  te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, krtani, pęcherza i nerek, 
gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
puchlina wodna, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas c ią­
ży, diabetes, melaucholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadua medycyna nie pomagała. 
C e r t y f i k a t  nr. 73.877. Nr. 580. Wienerthorgasse, Ofen, 28. lutego 1872.
Od 26 dui pożywałem tylko od Boga zeslauą Reyalesciere du Barry. Boski teu dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem, obja­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta  Revalescićre uwoluiła muie od bardzo niebezpiecznego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i  duszuosci w piersiach, które przez wiele la t  opierały 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być zale- 
0ony ciepiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r j a n  K ó l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy na pensji.F l o r  j  a n  K ó l l e r ,

BeVn l eS£ r l t t l arry  p0iyW” f c  W L 04,™ ? 81.-.1 ()Prócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
za funt 2 zł 50 c..,

1 75 
14 50 
24 00] 
17 59 
29 60
40 U0| 
29 50 
24 50 
22 oO 
38 50

78 60
41 69 

|107 00
90 2b

182 25 
lu  00
24 50 
18 50 
30 50 
41 00 
30 50
25 00 
23 00 
39 00

7 i 70 
41 70

107 on
fO 35

2 funtv 4 VI p s  f «** TL Phuzkach blaszanych za pól funta 1 zf. 50 c., m  m u , & «  pu v..,
60 c i DO 4 7V sń’ p r  n T  u funtów 20 zl., 24 fnuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł
sn p in  « i ł  50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżauek 2 zł. 
o ł L u y  , , , 4 z ł - c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., ua 288 filii. 20 zł., na 57G filii. 36 zl. 
WiOWWY s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d n  B a r r y “ et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8 , jakoteż wszędzie 
wporządnjrch aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescińre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 
W B r o d a c h :  u M. 8 . Franzosa i G. Griinspanna w C z e r n l o w c a c h : u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u łgnacege Schnirch; w U r a z a  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  u J . Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyuskiego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
hntha, u Jnlinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w L l n z n  u F. M. v. Haselmayers Erbeu: w p e s z c i e  
u Józefa y. Tdrok; w P r a d z e  u Józ. F iirsta : w P r z e m y ś l a  u Edwarda Machalskiogo; w R z e s z o ­
w i e :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a ,  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta e. k. apteka oli* 
w T a r n o w i e :  u A. Tenczjna apt. pod Aniołem i u W . T.. A . Wielogórskiego.



+
Dnia 23. września rozstał się z tym świa­

tem ś. p. F ran ciszek . R u d ro f, w maję­
tności swojej Szwajkowcach na Podolu.

Powszechny szacunek i'c ze ść  poniósł z 
sobą do grobu. B ył to mąż nieporównany, 
Ojciec najtkliwszy, przyjaciel^ szczery, sąsiad! 
najlepszy, snmienuość, sprawiedliwość, uczci­
wość i ludzkość były to jego obywatelskiego, 
i domowego życia zasady, z których najza- 
szczytniej się wywiązywał Zal serdeczny przy­
jaciół, sąsiadów, sług i wieśniaków, nad któ 
remi patryarchalną rozciągał opiekę żywym 
dowodem charakterystyki jego. Oby mu tak 
lekką ziemia była jak słodko mu życie płynę­
ło. Cześć jego pamięci. Pokój jego popiołom.
4305 1 - 1  W .

H A A D E L

towarów mieszanych

J a n a  G ó r s k i e g o
we Lwi/wie p izy  placu Marjachim, 

d o m  H n d e c a  i r .  I d
poleca:

K O C E  na konie i bryczki tudzież do kuracji 
wodnej.

K A P Y  i maski na konie.
K O Ł D R Y ,  Sławuckie i inne wełniane. 
B F Y D Y  do podróży różnej wielkości. 
B U T Y  Bukienne do polowania i podróży. 
B A R A Y K I  kaukazkie na futra.
P A S Y  do maszyn i miocarń.
K R O J E  na buty z juchtu petersburgskiegol 

nieprzemakalne.
S U K Y O  i dywaniki na posadzili. 
K U F R Y  damskie i męzkie.
K O Z O L I S Y ,  likiery, Woda kolońska i le- 

wandowa z fabryki Żańcnckiej.
S K Ó R Y  snrowe i wełnę przyjmuje w za­

mian za towary lub za gotówkę.
Wszelkie zamówienia w kraj i zagranice 

uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych 
i umia. kowanych. 4309 1—3

Takowe sporządzone są z materji filco­
wej i skóry a pomiędzy temi znaj1 uje się 
piątek z najlepszego drzewa korkowego, 
spojone w jedną całość w formie podeszwy 
zapomocą kauczuku. Ochraniają nogi od 
wilgoci i przeziębienia, utrzymują takowe 
w jednostajnej ciepłocie, a tem samem za­
pobiegają bolom głowy i szyji, zębów, strzy­
kaniu w uszach itp dolegliwościom. Dają 
się zaaplikować do najobciślejszego obuwia 
i nie ty lk o , że są w chodzeniu najwygo 
dniejsze, ale co więcej, że bole nagniotków 
mniej dokuczają. ‘ 4313 1 3
F i l c o w e  para po 25 i 35 ct.
K o r k o w e  po 35 ct.
S ł o m k o w e  po 30 c. słomkowe z filcem 5 0 c. 
K o r k o w e  z filcem po 60, 65 i 70 c t . ;

dla dzieci para po 50 ct.
F i l c o  we pantofelki po 60, 70 ct.

poleca handel

Henryka Mullera
u l i c a  B a l i c k a  IV. (i.

Jattcfilfiir oesterreicMsclie ŁanMo 1 pod firmą
mit lamlwirtlischaftliclien GeschMtskalender fiir 18 7 3.

herausgegeben vou A . E .  E.tter v. K o m e r s  Oouiaiuemath etc.
fi. 2 40.

1.40.

Preis des Jahrbuches a parte . . .
„ „ Kalender in Leinwand geb.

a p a r t e ...........................
„ „ selben in Ledei gebd. und
mit Papier durchschossen . . . „ 1.80.

erscheint in circa 6 Tagen in unserem Verlage.
Bestellungen hieiauf werden uuigebend erbeteu.

Preis des J  ahrbuches m it Kalender
in Leinwand gebd. zusin, . fi. 3.- 

n „ selben m it Kalender in 
Leder gebd. u. uiit Papier
durchschossen zusammen 3.40

4300 1—1
J . G. € a lv e ’sfhe k. k . 1 iiiT e rs ita s-B u eL h an d lu n er in Praer

(Ottomar Beyer).

S. Skibiński &
u l ic a  H e tm a ń s k a  1. 4 .

Podajemy do wiadomości osób interesowanych, że 
czyniąc zadość licznym zamówieniom, sprowadziliśmy znowu 
z a g r a n i c z n i e  4J i a m . i a ,  którycli transport do powyż­
szego składu j u z  n a d s z e d ł .

4304 2—2 Skibiński, Seyfarth & Czajkowski.

P odpisany podaje niniejszem do łaskawej 
wiadomości szanownych zamawiających, że 

oczekiwana p zesyłka Ł Y I W F R S A Ł A  E -  
U O  L I K I E R U  Ż O F  % D H O W F O O , 
l i u e r a n t a  n a d i t o r i i e g o  K a r o l a  
I l e t t e r n f c h a  w  M o g u n c j i ,  nadeszła.

Zygmunt Rucker,
4294 2 - 4 apt. pod srebrnym ortem we Lwowie.

Asystent Earmącji
poszukuje umieozczenia we Lwowie łub w 
jednem z większych miast. Adres: M . D  
poczta Zabłotów w Siemakowcach. 4316 1 —i

P o m i e s z k a n i e
z a r a z  <lo w y n a ję c ia

w dom u ks. P o n iu sk ieg o  przy ulicy 
H e tm ań sk ie j pod I. 4 . na  pierw szem  
p ię trze  o 6. poko jach , p rzedpokoju , 
kuchn i, piw nicy i s try ch u .

WWasylkowcach
w powiecie Husiatyńskim są 
do nabycia powozy:
1. Powóz k ry ty  poczwó-ny ua leżących 

resorach;
2. Powóz poczwórny połkryty na “Sto 

ją< yeh reso rach ; 4315 l —l
3. K areta podwójna na saniach.

Bliższa wiadomość na miejscu u 
Wgo Józefa M o r a w i e c k i e g o .

L. 25.385./69.

Obwieszczenie.
Rada m iasta Lwowa uchwaliła opłatę 

komunał ią od psów następującej Ireści- 
§. 1. Od każdego psa, którego się 

trzym a w okręgu m iasta Lwowa, lub 
w jego przedmieściach, pobierać będzie 
M agistrat tytułem  opłaty komunalnej 
po dwa (2 złr. w. a.

2, Ta opłata ma się uisz-czać i
W iftd o m O & ć  W bnnku k r f t jo - jg ó r y  w styczniu każdego roku.

wym galicyjskim. 4322 1 - 8

L. 1008. 4301 1—3

Obwieszczenie.
W  skutek  polecenia Wysokiego Wy 

działu krajowego z dnia 23. pnździe-n.
1872 1. 17391, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na p o s a d ę  p r u s e k t o r a
przy Szpitalu powszechnym we L vowie. jwm-azowej rocznej opłacie.

Do posady tej przywiązana jest płaca § g U staw a ta  wchodzi w życie od 
rocznie 1200 zł. w. a. z prawem ząda-h stycznia po jej ogłoszeniu, 
nia trzykrotnie, po każdem pięciolecia] w  myśl §. 93 . s ta tu tu  dla rumsta

§. 3 . Ou psa, który w ciągu roku 
administracyjnego nad 14 dni we Lwo 
wie pozostaje, należ) całororzną za cały 
bieżący rok adm inistracyjny przypada­
jącą opłatę uiścić.

§. 4. Szczenięta ssące nie podlegają 
opłacie.

§. 5. Trzym anie psa nad 14 dni we 
Lwowie bez zameldowania go do Magi 
stra tu , podlega grzywnie, równającej się

zadawalniającej służby na tej posadzie 
odbytej, podwyższenia płaty o 100 złr.

O posadę powyższą starający się, wi­
nien wnieść najdalej do 15. grudnia 
1872 na ręce Dyrekcji Szpitala podanie 
swoje i ndowodnić w lemże w iek, iż 
jeBt Doktorem medycyny jednego z uni­
wersytetów M onirchji A nstryjackrej, że 
na prosektora ma specjalne uzdolnien:e 
i źe posiada zupełną znajomość języka 
polskiego.
Z Dyrekcji Szpitala powszechnego, 
L w ó w ,  dnia 28. października 1872.

«
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C o n g o ,  S o u c h o n g  i  P e c c o

IZYDOR WOHŁ
w e  L w o w i e ,

u lica  Sykstuska  1. fi n a  I. p ię trz e ,
poleca swój 4248 3—32 

nowo urządzony wyłączny

S M  W a t !

ze sprzedażą drobną
obfity wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio

Zamówienia za pobraniem pocztowem. 
0 4  6 0  c t .  do l O  z ł .  fu n t franco  opak.

Lwowa Ogłasza się tę  uchwałę z tem 
nadmienieniem, i i  względem niej wolno 
każdemu członkowi gminy wnieść w 
ciągu dni ośmiu swe uwagi, k tó re  przy 
zasięganiu wyższego zatwierdzenia przed­
łożone będą. 4317 1 - 3

Od Magistratu król. s to łe c z .  
m iasta Lwowa, 

dnia 30. października 1872.

f

Z
«8N
4?

/

&A

i

S Y R O P  I P A S T A  P & B L A Y N
Środek t.on bardzo przyjemnego smaku, prs&pisywauy od 20fu lat z po­

myślnym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, 
grypy, kaszle, koklns/:. slaboSci gardła, katary, zapalenie 
piersi, jak  również kanalii urynowcgo 1 pęcherza.

Skład główny u pana B layn , aptekarza w Paryżu, ulica du Marche S t. 
Honorś 7 —  w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 

Mikolascha. ' ąogj 2—15

Znakomite powodzenie.

Y E L O C T I N E

jes t to 3950 14—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tegu to działa szczęśliwie na skórę 
n iedentrzeżona p rzystaje  d o  c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H .  F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix , 9.
D o s t a ć  m o ż n a  w m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n .  

PP. R u d o l f a  S c h w a r c a  i  K a m i l a
S t r z y ż o w s k i e  go.____________ _______

U lica  Sobieskiego BTr. 2 0 .
Z n a n y  z  r z e t e l n o ś c i  4293 3—12

s k ł a d  f u t e r  M i c h a ł a  J o l l e s
r  <3 -  -  -  ‘ &  ■

we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa N r. 287),
zawiadamia Szanowną Publiczność ,  że sprzedaje wszelkie 
gatunki ftner po najum iarkowadszych eenach.

U lica Sobieskiego ITr. 2 0 .

Poszukuje s ię

D o m i n i k a
w gorzelni parowej
wym. Pierwszeństwo kolu™n? ||
do 10. listopada b. r W  g ło sz en ia  osobistej

p o c S Ł h o T  k0 l,i Br0d^  ZabtotceJ

Ostrzega się przed fałszowaniem!
C. k. uprzyw. świeżo ulepszona pierwsza w Anieiyce i Anglji patentowaua powszechnie

ulubiona 1

Woda anaterynowa do ast
D r .  J .  D .  l * o  p  p a ,

nadwornego dentysty i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt. Bognęrgasse,. Nr. 2

Ta Woda do u s t przez świetny wydział lekarski wiedeński uznaną i własną 201e- 
tn ią  praktyką wypróbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw wszelkiej nieprzyieinnej 
woni z ust, w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, jako też dziurawych 'zijbów 
i korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytoniowego ; jest ona jedynym środkiem nieprze- 
wyiszoiiym od żadnego innego, na słabe, łatwo krwawiące się, długotrw ałe zapalne 
dziąsła, szkorbut, szczególniej dla żeglarzy na reumatyczne i gośćcowe bole zębów, prze­
ciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególniej w dojrzalszym wieku, kiedy wrażliwość 
właściwa temu wiekowi ifa zmiany powietrza powstaje. Środek ten czyści w ogóle zęby, 
jako też skutecznie zapobiega gniciu dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym 
zęby słabo osadzone, na co tak  zwykle wielu skrofulicznych cierp i: wzmacnia dziąsła i 
działa na p.zyleganie mocniejsze onycbże do zębów; nie dopuszcza holu, kiedy zęby są 
niezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia isadowego; ustom nadaje świeżości i o- 
chładza je, sprowadza smak czy9ty, rozpuszczając namuł i usuwając go zupełnie; dla tego 
działa dobrze na zmysł smaku. — Flakon kosztuje 1 złr. 4 0  cnt. Opakowanie na 
pocztę 20 cnt.

Roślinny Proszek do zębów. d Ł czaon’f /  « p e  tca°k
iż nie tylke oswobadza od nieznośuego osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość 
zębów z każdym dniem więcej. — Pudełko kosztuje 63 cent. w. a.

Anaterynowa Pasta cło zębów. J ^ n y m  zP ™j-
lepszych środków do czyszczenia zębów, nie zawiera bowiem szkodliwych pierwiastków, 
części jej składowe mineralne działają ulepszające na emelię, nie szkodząc zębom, jak 
również organiczne przymieszki Pasty czyszcząc, działają oraz odświeżająco na emalię 
i śluz. dziąseł, w skutek przymuszania olejków eterycznych, zęby od tej pasty bieleją 
i czyściejsze bywają coraz znaczuiej,

Szozególniej zalecać ją  należy podróżującym morzem lub na lądzie, nie może 
się bowiem rozlać ani się też psnje codziennem użyciem.—Słoik kosztuje 1 złr. 22 ct. w. a.

Plomba do zębów.
cvch zębów, w celu pryprowadzeuia takowych do pierwotnej formy i zabieżenia dalszemu 
szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnemu namulowi pozosta­
łości potraw, jako też śliny i innych płynów, i dalszemu osłabieniu szczęki sięgającemu 
nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 2 złr. JO cent, w. a. _____  3941 4— 19

S K Ł A D Y :
We Inoowie : apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza, A. Beisera, 

Ebenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakoba Pipesa i p Boni- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J . Jahn, L. Femtuch, E. Stockinar apt. i Gold 
wasaer, N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Czerń jo wcach.^
W B e ł z i e  p. Hrymak, w B i a l e j p. Józ. Knaus, iE . Kelei\ w B i e 1 s k u p. otailkoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik a p , w B o c h n i  F. Reiss, ip. Niedzielski w B ro d  a eh  p. iGrunspann, M.S. Fran-

■——̂ . i r» . ł  .   l_* . _  * .— 1 ł Iiln jJ _ m l\ A a 1", 4- nr I—f .1 a n * — .— _. TJ* — .
Z0& V
wieki,
Różański, _ _ _ _  I L . v .
apt. w D r o h o b y c z u  p. Dobrzy niecki apt., w D y n o w i e  M. Koniecki, w Fr>Tz~tak~u 
p. N. Lć»w, w G ry  b owi e  p. Muszyński, w J a  w o r o w i e  p. Lachowicz apt., w J a r o s ł a ­
wi u p. Nowakiewicz, w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Soraraer, 
w K o ł o m y i  p. Różański M ai. Nowicki ip .  Sidorowiczapt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w

1
d o w c a ć b  p1 B. Teichman, w R a w ie  p. Jan D istl apt., w Roz-  
jiabriel, w R z e s z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt., w 

S a m b o r z e  p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w S t r y j  u p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt, 

"  ~  . W. Stachiewicz i Reid

p. Switalski apt., w 
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel,

w S u c z a w i e p .  E. B otezatapt., w T a r n o p o l u p .  A. Morawetz, p. 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w T u r c e  p. A. Czyr- 
niański, w W a d o w i c a c h  p Fołtin  i Uhma apt., w Za 1 e s t  czy k a cli p. Kodrębski, w 
Z l o c z o w i e p  0. Fadenhecht i Petesch, w Z o ł k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

H E M O R O I D Y
L E C  Z Ą  S I Ę  S Z Y B K O  I  R A ­

D Y K A L N I E .
B e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p ę d z e ­

n i a  w e w n ą t r z  3042 40—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 118 -  Ceną 3 i 4 fr 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s  c:n., 

w Krakowie w apt. p. T r « « « J  
w Brodach w apt. p. K u l l a k .  y ^ ozns 
niu w apt. p. Dra M a n k  i e wi c  t a-  _

C. k. uprzyw. kolej ^aiic. Karola Ludwika,

OBW IESZCZENIE.
Dla większej dogodności podróżujących zamienione będą z dniem 

6. listopada b. r. na linji K r a s n e  - B r o d y  pociągi ciężarowe 
Nr. 11 i 12 na pociągi mięszane.

Do tych więc pociągów, mających bezpośrednie połączenie z mię- 
->zanemi pociągami Nr. 5 i 6 linji głównej przyjmowane będą od 

ma wy wspomniońego osoby, pakunki i przesyłki pospieszne. 
L w ó w ,  dnia 1. listopada 1872.

D y r e k c j a  r u c l m .

m m  < v u m i

w e  L w o w i e
w y d a j e  od dnia 1. listopada 1872 roku 
począws zy

7°o Asygnaty kasowe
z tiO-diiiowem wypowiedzeniem.

Również p o d n o s i  stopę procentową 
wszystkich w obiegu będących

6V» Asy gnat basowych
z 60 dniowem wypowiedzeniem od powyż­
szego dnia na 7°|0. \

L w ó w ,  1. listopada 1872.

4221 1 - 2  D y r e k c j a

Cukiernia A. mski i
przy ulicy Karola Ludwika pod l. 3 a/4 

p rz e sz ła  po w y s tąp ien iu  m ego w sp ó ln ix »  A. Ź  m u d  z i ń a  k i e g u  z ca ły m  
c z y n i n m i b ie rn y m  ma j ą t k i e m sw oim  i u  m o ją  w ła s u o ś ć , k t ó ' ą  n ad a l 
p ro w ad z ić  b ęd ę  pod firm ą

MACIEJ KOSTECKI.
Zaopatrzywszy moją cukiernię w świeży transport artykułów parys­

kich, jako t o : B o n b o n i e r f a i  J e d w a b n e ,  K o s z y c z k i  s ł o m i a n e ,  
P u d e ł e c z k a  kartouowe róźuego rodzaju i wielkości do napełniania 
cukrów, czekoladek i owoców smażonych. W i e l k i  w y b 6 r  c z e k o l a d y  
z fabryk Massona i Compjgnic C ilonial : w 1‘aiyźu. S y r o p  z pomarańcz 
maltańskich całe i pal butelki. L i k i e r y  f r a n e u z k l e ,  h o l e n d e r ­
s k i e  i  w ł o s k i e .  W i n a  d e s e r o w e ,  j i ko to: I f la d e lr a ,  S c t a e r r y ,  
H a la m a ,  C h a t e a n  L a f i t t e  na butelki i kieliszki. K o n f i t u r y  i  
k o m p o t y  po cenach najumiarkowańszy.h. Pulecam się nadal łaskawym 
względom F. T. Publiczności, podając powyższą zmianę firmy do S-ano- 
wDej wiadomości. Ł “

Zamówienia miejscowo i na prowincję wykonują Się Z Wszelką ttkll- 
ratnością. ^  i rS i

Z głębokiem uszanowaniem

M a c i e j  K o s t e c k i .

Specyfik
czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata 

rom, słabościom p łu c  
gwałtownym i chro­
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier­
dzony został przez

Dra H. Fremineaii,
Doktora nauk, 

wieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro­
wego Iązej klasy.

S A C C H A R O L E  C H A N T R E L
D m gO tO W ftD y z  K w a § e u i F o s f o r a n u  W a p n a .

U żyw k s ie  w e w sieystk ic łi w y ją tk u  eho robach  o r g a n ó w  oJd**ehowyciu z pom yślnym  akutkiei«kt‘ uieszkotLftc bynajmniej, kuracji racjanńlnej.
W e  L  w o  w  i  e  w  R p tc c e  V. R jflK O LA SCH  ; w  B ro d a c h  w . p t r e e  p . K u 1 I W K r t k o w i *

w a p te c e  p . T r i u c i y i i i l t i e g o . 3056 12—52

UNie potrzeba więcej żadnego froteralt
poprą w ion u** a>y 8do Jo wie PJ»wdzl«ra , w całym świeci* w sław iona , podług najnow szych badau chemii
popraw ionu, w połowie huropy  z nadzwyczajnym akutkiem  rozpowszechniiJna

!! Pasta połyskująca do zapuszczania podłogi!!
do najwytworniejpzeg*, najłatw iejszego i  najtrw alszego zapuszczania w łasną ręką watollrieffo rodzaju poaadzak, 
hez pomocy szczotek, nie potrzebuje wszelako żaduego zachwalania.

Fabryka moja- w yrab ia praw dziw ą p a s tę  n a  p o sad zk i w 4 k o lo rach : Nr. 1 blady u li ja shy  bł 
tw arde lub miękie park iety . N. l lp ó t  ja suo  b runatny , a  N. I II  ciemao brnuatny  na zw ykle posadzki, na 1 po­
kój 1 z ł. , dla 0 pokoji f» z l . , na 12 pokoji 10 a l. , na 24 pokoji 19 z t. na w iększe rozm iary podwójna ilość. 
Przez przym ieszkę am erykańskiego p repara tu  z gumy trw ałość te jże 1—2 Jata. Pracę wykona każdy bez natę­
żenia, wysycha w 2 godzinach j je s t  bezwonną. Przy zamówieniach na ca łe  domy, zamki, wile itd . uprasza się 
o podanie objętości.

Nadzwyczajne rozpow szechnienie, które uzyskał mój wyrób od 1858 rokn w środkowej E u ro p ie , dal 
powód niektórym firmom naśladować mój p re p a ra t ,  licząc na t o ,  ie  publiczność nie będzie uważać na znaki, 
gdy te raz  i to  nie uchodzi, używają m ojej firmy lub  ogłoszeń. Z uwagi na  posiadany dotąd zaszczyt w strzy­
muję się  od ostrzeżeń, zw racając n a  powyższe szun. PuDliczność.

S ła w n a  anglelakn eseneja do wywabiania plam (K u g lisch  fo r t a k iu g  o u t  S p » ts )  , p rzy - 
rządzonu  z  lOŚlinuyCh c z ę ś c i ,  j e s t  je d y n y m  śro d k ie m  do w y w ab ian ia  plaiu t n aw o t a tr a m e n t  z k ażd ej m a te r i i  i 
z jed w a b iu  w y w ab ia  n ie  p su ją c  b a rw y , a  p rzy te m  bezw onna. O ry g in a ln y  s ło ik  80  c t .  6 sło ik ó w  4  a r. 12 s ło ików  
7 z ł .  U żyw a s ię  do ręk a w ic z e k ,

ars* Amerykańska politura ua meble
(proszę rozróżnić od zwykłej ogłoszonej politury) do po lita row ania  najp iękn iejszego , najtrw alszego i łatv.ego 
politurow ania, do najdelikatniejszych m ebli, beztrouna, jasnego i ciemnego koloru w s ta ły  cg stan ie . O ryginalny 
słoik 80 c t. 4 sło ik i 4 zł. 25 c t . 12 stoików  8 z ł. .

S a l o n o w y  l a l e  n a  k u t y  każdego rodzaju. flakonik 45 c t. w ielki 80 ct.
Fabryka i sk ład  centralny  d la kontynentu  oaropejskiego

en gros V . W lsch ln  en detail
W l e n ,  S t a d t ,  H l m m e l p f o r t g a s s e  N r. 4 , 4117 4 - 6

dokąd w szystkie *amówieniu stosowuó należy. *■ 1

Skład ive Lwowie u F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A , rynek l. 45.

P ie rw sz a  n ag ro d a
medal złoty 
W it t e n b e r g

l wieńczone nagrodami Pierwaia nagroda 
medal sreb rn y  

W le d e fi.

przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane
w ie lo k r o tn i e  w y p ro m o w a n e  "kćw  i  j e d y n i e  n ie z a w o d n e

PRZYM YKADŁA na ^  PPZECIĄG POWIETRZA  
do drzwi i o k ieu ,

które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych 
swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej niemieckiej wystawia 
artystyczno-przemysłowej w Wirtembergn , otrzymały pierwszą nagrody medal zl»ty 

a na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodą medal s re b rn y ^ ^  
Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, Pol*k̂ j je j  in ­

na biało, bruuatno czerwono i w kolorze dębowym. Każdy może je takowych
strukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zai»y*g2981 1 — 10 
bynajmniej nie przeszkadzają. zsś do drzwi p0

Cena wałka koloru białego do okien 5 cnt. za łokieć, *®ien p0 5 cnt 
6 i 10 cnt. za łokieć, czerwuno-brunatue i koloru dębowego <jo r0zmi , 1
do drzwi po 7 1 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego

w  Wielki,b ^ V ,P 6ln i8j U il It % j -
lyChlejWa W edn im Y o^w ra tring  Ł T  l ^ w  składzie fabrycznym .

wlaścicielJ ^ w i l e f u  Tfabrykant. I Naf f i ć Sdrzewa.ZS‘
Ochrona przeciw 

zaziębieni om

Wydawca, właściciel i rodałior odpow iedzią j Jan -PobmiiitL
CrtiŁ-tCiy?- TI- > ^ t A l . 'm _

Z  draiarni „Gazety Narodowej” pod zarządeniA. Skerla.


